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Układ agłasze 


Miliardowe kredyty na cele obrony narodowej 


Oibrzymie zbrojenia 


Francuska rada ministrów u- 
chwaliła wczoraj na specjalnym po 
siedzeniu nadzwyczajne kredyty 
na cele obrany narodowej, a które 
Rząd ma wystąpić do parlamentu 
Wynoszą one przeszio 3 miliardy 
200 miilonow franków. Z czego 
miilard 400 tys. ma otrzymać mini- 
sterium lotnictwa. 800 milionów 
ministerlum marynarki, przyczym 
zostanie rozpoczęta budowa 2-ch 
35.000 tonowych pancerników, a 
600 milionów otrzyma ministerium 
wojny, głównie na cele obrony 
przeciwlotniczej. 

Uchwalenie dodatkowych kredy. 
tów na obronę narodową, w któ. 
rych przewidziana jest pozycja na 
rozpoczęcie hudowy 2-ch pancer- 
ników o pojemności 35,000 ton, jest 
pierwszą odpowiedzią Francji na 
zapowiedziane przez kancierza Hi. 
tlera przyśpieszenie zhrojeń nle- 
mieckich, 

Decyzja powiększenia kredytów 
zhrojentowych zapad!a już w ubie 
gly platck w wyniku posiedzenie 
komitetu obrony narodowej, bezpo 
średnio pa wypadkach niemiecka 
suatriackich. Przewiduje się, że na 


zasadzie wczorajszej uchwały wnio 
sek rządowy przedsiawiony będzie 
parlamentowi celem przyjęcia go 
w tryble przyśpieszonym. Należy 
dodać, że mimo zapowiedzi angiel 
skich, stwierdzających dalszą 4ci- 


sią współpracę z Francją, wzmaga 
się w Paryżu przeświadczenie, że |rek do Opuszczonego przez 
Francja będzie slę musia'a przez | Terue!u. 
pewien czas głównie własnymi si. 
lami przeciwstawiać naciskowi o 


si Berlin - Rzym. 


awincji miasiycznie 2}. 2.30. zajranitą zi. 3.68 
a, mekrolmgi da 66 mm gr. 24, powjłej GH mm qr 36, droins za wyraa 20 gr 
ikstowych i zwyczajnych G-tlo szjaitawy. Za trzie agłaszeń Redakcja Ble adjowiada. 


Sytuacja 
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Cena 1 


Konta P.K.0. e Warszawie Wr, 28.129 


Porziowa Przekazy RozracnunkowE 


d Pacziawy Warstawa I Rarioieka N. 188 


ła zamianę adresu 80 


na froncie 


gt. 


Paszuilwsala | zaafiarowania praty dzzyłatnia 


Terue! 


Dwa miesiące walk I dziesiątki tysięcy ofiar kosztowało faszystów 


odebranie Teruel 


Oficjalny komunikat ministerium | wieczorem Bytuacja stała się nle- spadla na francuski statek handla- 


obrony Hiszpanii donosj: 
Nieorzyjaziel wl:roczył we wta. 


We czwariek, 18 iutegu, 


dowództwo wojsk rządowych po- 
leciio ewakuację w razie grożą 
cera olrążenia. 


W  poniedzia:ek 


Na granicy Honan i Szensi rozpoczeła sią 


ofensywa wojsk chińskich 


Sytuacja wzdłuż Zółtej Rzeki 


Z Hankau donoszą ,że główny 
ciężar chińska-japońskich działań 
wojennych przesunął się od po- 
niedziałku do południowej częsci 
prowincji Szensi. We wtorek 
przed południem oddziały japoñ- 
skie posuwały się w tym rejonie 
trzema kolumnami w kierunku 
Linfang „obecnej stolicy prawinej' 
Szensl. 


Dowództwo chińskie wykorzy- 
stała tę zmianę japońskich pla. 


Lord Halifax 


ministrem spraw zagranicznych Anglii 


Premier Chamberlain zdecydo- 
wać miał, że dla pomyślnego bie 
gu i załalwienia bieżących spraw 
zagranicznych mianowanie mini- 
stra spraw zagranicznych jest nie 
zbędne i nie może być odraczane. 
Minister, jak również parlamen 
tarny podsekrelarz stanu miano 
wami będą przed końcem bieżące 
go tygodnia. 

Jak się dnwiadaje korespondeni 
PAT. żadna inna kandydatura 
poza lordem klalifaxem nie wcho 
dai obecnie w grę i lord Halilax 
wyrazić rsiał już premierowi swo- 
ja zpodę na shjęcie leki. Nato- 
miast osoba parlamentarnego pod 
sekretarza stanu nie jest jeszcze 
ustalona. Oprócz parlamentarue 
to podsekretarza stunn spraw we 
vnętrznych Lloyda wymieniaai 


są również parlamentarny podec- 
krełarz stanu w min. handlu Wal 
lace, parlamentarny podzekreturz 
stanu w min. pracy Buttler i par- 
lamentarny podsekretarz stanu 
dla spraw har ilu zagranicznego 
Nosa 
s 

W wyniku wtorkowej debaty 
— większość sządowa zgromadziła 
w lzbie Gmin—juk już podaliśmy 
330 posłów. Jak się okazuje 20 
posłów z ławy rządowej z Chur- 
chillem na czele ostentacyjnie po 
wstrzymała się od głosowania, a 1 
posel konserwatywny Vivian A- 
dams. znany szermierz Ligi Naro- 
dów, głoswiał razem z opozycją 
przeciwko rządowi. Opozycja 
czyla 168 głosów. 


„Times broni Chamberlaina 


Polityka angielska podobna nie ulegnie zmianie 


„Times* ujmuje istotne różnice | przyjąć wsiępne 


zapewnienia u- 


między Chamberlainem a Edenem | działu Włoch w brytyjskim pia. 


w nasiępująty sposub: 

Różnie między ministrem Ede 
nem z gabinetem sprowadzają 
Się do nasiępującej sprawy. M 
nisier Eden Pragnął posiępu w 
kwestii ewakuacji ochutników z 
Hiszpanii przed ruzpaczęciem 
rozmow angielsko-właskich, Pra. 
gnal on sprawdzic zamiary wło. 
skie, zanim przysiąpi do roko 
wan. Premier Chamberlain pray 
nął stwierdzić iniencje włoskie 
pudczus rozmow. Koledzy min. 
stra Edena w Rządzie gotowi by! 


nie wycotania ochotników i za. 
pewnienia te obecnie otrzymali. 

Dziennik konczy swe wywody 
stwierdzeniem, iż polityka brytyj 
ska nie doznała zasadniczej, am 
wet znaczniejszej zmiany. Mi- 
nisier Eden opuszcza swój urząw. 
ciesząc się najwyższym uzna 
miem opinii publicznej i mogąc 2 
ufnaścią patrzeć w przyszłość 
Starcie z Chamberlainem bylo — 
zdaniem dziennika — ra.ze] star 
siem różnych charaklerów. 


nów operacyjnych, celem 
częcia działań ofensywnych na 
styku granic prowincji Honan ' 
Szensi. Według dotychczas je- 
szcze niepotwierdzonych wiadomo 
ści zdobyli onl już miasto Tung 
Juan Kwang. Lotnictwo chińskie 
rozwinę'o intensywną dzialalność 
zwłaszcza w rejonie Szanghaju | 
Hangaczau, przy czym zniszczo- 
na 8 samalotów jzpońskich na lot 


nisku Hangczau. 
+» 


rozpo. 


Przedstawicie) głównej kwatery 
wojsk japońskich oświadczył, że 
sytuacja wojsk japońskich na li 
nii kolejowej Pekin — Hankau. 
wzdłuż rzeki Żółtej kształtuje 
pomyślnie dla Japończyków 
Chińczycy w ciągu oslatnich dni 
byli zmuszeni do odwrotu. Na za 
chód i na wschód ad linii kolejo 
wej Pekin — Hankau toczą się 
gwałtowne walki, które pociągają 
r3 suba dotkliwe straty dla wojsk 
sn*ńsk ch. 

NOWY NACZELNY WÓDZ 

ARMIL JAPOŃSKIEJ, 

Cesarska kwalera główna ko- 

munikuje: głównodowadzący w 


Szanghaju generał Matsui, gene 
ral książę Asaka i dowódca sił 
zbrojnych w Hangczou gen. Yana- 
gawa zoełali odwołani ze swych 
ałancwisk.  Głównodawodząci m 
zastał mianowany gen. Szunroku 
Hata. 


bezpieczna, to ież po złamane 
oporu oddziatow, klore próbowa 


nas ły przeszkodzić ewakuacji, przepro 


wadziliśmy w zupeinym porządku 
odwrót Miasto zostało zajęte 
przez wojska rządowe dokładnu 
przed dwoma miesiącami i tyle 
czasu potrzebował nieprzyjaciel da 
odebrania go. Kolumna, która w 
poniedzialek opuściła Teruel, zaję- 
la niezwłocznie przewidzianą linię 
na której toczą się teraz w. Iki, 
Olbrzymia była działalność lotni 
ctwa. Rano samolaty faszvrtow- 
skle dwukrotnie  bombardowały 
Barcelonę. Popaludniu krążowniki 
„Canarias“, „Barearas* į „Almira: 
te Cerseras" jak również 2 dal. 
sze Okręty i 3 samoloty homhr-*a- 
wały Sagonte I port w Walencji 
Część pocisków spadła w pobliź” 
francuskich statków handlowych 
ledna osa zostala zat™a, dwic 
ranne. WodnrsamOity faszystów 
bomhadowały nastęnn'e Sagonte. 
zrzucając 50 bomb. Jedna bomba 


wy „Prado. Eskadry rządowe ©- 
strze' wały nienrzy zuiri""ia Okres 
ty, trafiaiac teden z krażowników, 
grzypuszczalnie „Almirante C--ve- 
as". Na innych frontach nic no- 
wego. 


Estonia 
bawis.ęrównisż 
w nową konstytucję 


Naczelnik państwa estońskiega 
Paets wygłosi! wczoraj przemija 
wienie w sprawie nowej konsty- 
tucji. Prezydent stwierdził, że na 
wa konstytucja jest prawie cał. 
kawicie opracowana | możnaby 
było już ją wprowadzić w życie, 
gdyby nie grupa ludzi złej wal 
(?). którzy starają się bróżdzić, 
a iym samym don-nwadzają da 
wewnętrznej anarchii (?). 


Tajemnicza raka wciąż działa w Paryżu 


Zamordowany Lwow h Sekwany 


szofer był pułkownikiem carskim i cial zdradzić Danikinowi 
sprawców porwania gen. Miliera 


Jak już podaliśmy, z Sekwany 
wylowiono zwłoki szofera tak- 
sówkowego, zamieszkalego na 
przedmieściu Paryża, Levallu's 
Perret. Na podstawie znalezio 
nych przy topielcu dokumentow 
stwierdzona, że był lo były pułk 
armii rosyjskiej Aleksy Czenierin 
Wobec pewnych podejrzanych o 
znak na ciele topielca, prze. 


w dyzekcji lasów państwowych 


PAT. de i: W dow 18 b. m. 
dyrektor okręgowej dyrekcji læ 
1ów państwowych w Warszawie 
ujawnił w biurze finansowym tej. 


' |że dyrekcji nadużycia pieniężne, 


sięgające kilkadziesięciu 1, sięcy 
złotych. Zawiademiony niezwłocz- 
mie proku ator sądu okręgowega 
w Warszawie wszczął dochodzenie. 
w którego dolychczasuwym wyni 
ku stwierdzono, iż wspomniane 
nadużycia były dakonywane v- 
nie przez kilku urzędników. w ich 


liczbie przez naczelnika biura fi- 
nans-wego dyrekcji. W związku 
z wykrylymi nadużyciami sreszlo 
wani zostali nae .elnik biura An 
toni Czernecki, kasjer A 'olf Wró 
blewski oraz urzędnicy Halina 
Luszniewiczawa, Maria de Vi 
i Władysław Jakubowski, za zbie 
głym zaś urzędnikiem Janem Ka 
mniewem rozesłano listy gończe. 
Bliższe szczegóły ze wzylędn na 
dobro toczącego się Eledziwa mo- 
szą hyć utrzymane w tajemnicy. 


Echa krwawych zzjść 


w CzaSie Sara ku cułoLSniegu 


Przed Sądtein Okręgowym w Rze 
szowie na sesji wyjazdowej w Dy- 
nowie toczyla się sprawa przeciw- 
ka 10 uczestnikom krwawych starć 
podczas sirajku chiopskiega w Lip 
niku w sierpniu nb. r. Ubecnie w 
sądzie okręgowyim w Rzeszowie 
został ogłoszony wyrok w tej spra 
wie, mocą któregu sąd Skaza! wszy 
slkich oskarżonych na kary więzie 
mia a to: Antoniego Kiszkę na dwa 
lata więzienia, Wladysława Czar- 


neckiego na dwa lala, Andrzeja 
Snlyczyńskiegu na rok, Jana Sion- 
ka na trzy lata, Antoniego B.onski 
go na póltora roku, Ignacego Pila. 
ta na póliora roku, Józeia Radonia 
na póliora toku, Henryka Twarda- 
ka na 7 miesięcy i Andrzeja Pie- 
niążka na póliora roku więzienia 
Ponadto skazał sąd wszystkich os 
karżuny h na utraię praw obywa. 
tetskich i honorowych na lat pięć 

(PAT) 


prowadzono badanie lekarskie 
i policyjne, które stwierdzila 
że plk. Czemerin przed wrzuce- 


niem ciało do wody zosta: zamm 
uowany. 

Sprawa ta zaczyna wywoływa: 
sensację w prasie paryskej, od 
Świeżając historię porwania gen 
willcra, bowiem z papierów zna- 
lezionych przy zamorduwany:n 
wynika, że posiadił on jakieś in 
iormacje, dotyczące porwania 
gen. Millera I że zamierzał zwró 
zié się listownie do gen. Deniki- 
na, do gen. Erdeli i dn b. biskupa 


che'mskiega Eulogiusza (obecni 
metropolity prawosławnego wc 
Francji), ażeby ich puiniormn 
wać. List ten nie doszedl da rąk 
adresatow. Natomiast, jak wyni 
ka ze znalezionych przy zamoni 
dowanym notatek, w mieszkaniu 
jego nieznani sprawcy dokanan 
kilkakrotnie pod jega nienheennść 


rewizji i że czuł się on zagrożony 
przez jakichś nieznanych wro- 
gów. Dzienniki ponownie uderza- 
ją z powodu tej sprawy na alarm, 
twierdząc, że sprawcy zamordo. 
wali Czemerina, obawlająe się 
jego rewelacji, a potem wrzucili 
iega ciałr do Sekwany. 

meno aa 


Oryginaina 


katastrofa 


Pod Helsinkami mia.a miejsce 
'ryginalna kalastrola, która spo- 
wndowała zgon trzech ludzi. ]1- 
dąca z dużą szybkością lokomo- 
tywa prywatnej kolejki wąskolo- 
rowej, w pewnej chwili wysko- 
czyła 2 szyn i z wysokiego nasy- 
pu slnczy!a się do biegnącej po- 
niżej rzeki. Trzech ludzi utonęła, 
czwarty zaś zdołał się uratować. 


GEEIEREENYRSN E RO 0 


Bo to się zwykle tak zaczyna 


ajpierw porozumienie, a 


Austriaccy narodow!  „socjd- 
liści* ruzrzucili wczoraj w Grazu 
ulotki, w których zawarty jest aa 
stępujący program partii narada 
wo „sucjalsty.żnej” w Austrii. 

Narudowi „socjaliści“ dążą do 

1) ofrzymania nowych stano 
wisk munisierialnych uraz stano 
wisk podsekreiarzy stanu w ga 
binecie, 

2) wolności sława i pisma, 

3) wolności zebrań, tworzenia 
związków narodowa „socjalisty - 
cznych', 

4) wpuszczenia do Au: 
wszystkich wyualany.h swego 
czasu z Austrii hitlerowców. 


później chcą całej władzy 


5) ogolntcgu  odszkuduwania 
dnaterialnego dla  prześladowa. 
nych narudowych  „socjałtstow 
w Austrii, 


6) usunięcie przewódcy „from. 
iu pulriotycznegu* w Sty 
liorbasa, uraz naczelnika 
Stepana i obsadzenie wszystkich 
stanowisk przy „iruncie patr:oly- 
Znym* narodowymi „socjalista. 
mi*, 


7) ogólnego oczyszczenia odpo 
wiedzizlnych placówek z „Elenien. 
rów antyhnlerowskich”, 

B) zakazu brania udziału w po 
'ityce duchuwnym wszystkich wya 
znań. 


Budżet Min. Skarbu 


Zakończenie obrad nad budżetem 


REFERAT 
WYDATKI OPANCERZONE 


Budżet min. Skarbu reterował 
pos. Holynski, który zaznacza że 
teoretycznie strona rozchodowa 
budżetu powinna dać obraz Me- 
rarchi potrzeb Państwa tak, Jak 
ją sobie Rząd przedstawia. 

W rzeczywistości strona wydat- 
kowa me odzwierwadla podej- 
ścia Rządu do kolejności zaapo- 
kojenia potrzeb, a ta dlatego, że 
przede wszystkim gros wydatków 
stanowią wydalki t. zw. opance- 
rzonę, oparte na wyrażnych tytu- 
łach prawnych. 

Do tych opancerzonych wydat- 
ków zaliczyć należy pensje urzęd- 
nicze, stanowiące jedną z najwię- 
kszych pozycji w budżecie. Tę 
sprawę będzie można należycie u- 
regulować z chwilą, kledy Rząd 
przeprowadzi reformę podatkową, 


FUNDUSZOMANIA 


2 kolel podnosi referent spra- 
wę t. „iumduszomani:", t, j. tenden 
cji do tworzenia wciąż nowych 
funduszów pozabudżetowych, u- 
trudniających ministrowi Skarbu 
gospodarkę. W tej dziedzinie za- 
znaczył sę w roku ub. postęp, 
bowiem niektóre fundusze włącza- 
na do całości budżetu. 


OPERACJE KREDYTOWE 


Pokrywanie budżetu drogą ope 
racji kredytowych jest tylko prze- 
rzucaniem ciężarów wydatków na 
lata następne, a zatym powoduje 
wzrost automatyczny tych wydat- 
ków w przyszłych budżetach. Mów 
ca przestrzega przed możliwością 
załamań w latach przyszłych. 

Relerent wnosi o przyjęcie bu. 
dżstu Min. Skarbu w brzmieniu 
komlsyjnym. 


PRZECIWKO ULGOM DLA 
SPÓŁDZIELNI 


Pos, Marchlewski występuje w 
obronie handlu prywatnega przed 
„destrukcyjnym" wpływem han. 
diu żydowskiego. Ale nie tylko 
handel żydowski jest solą w oku 
mówcy. Również  snpółdzielczość 
przeszkadza indywldualnemn ku- 
plectwu chrześcijańskiemu, 

Pragniemy powiada pos. 
Marchlewski — ażeby  spółdziel- 
czność szła szlakiem etyki chrze- 
ścijańskiej, a nie kierowana była 
doktryną radykalizmu społecznego 
Dlatego stawia generalny postu- 
lat zniesłenia wszystkich ulg po- 
datkowych dla spółdzielczości 

Kilku mówców porusza zagad. 
nienie biurokratyzmu w skarbo- 
wości. 


PODATEK OD CUKRU 


Pos. Dratwa uważa podatek od 
cukru za zbyt wysoki, jak na na- 
sze stosunki. Nie można spożycia 
cukra traktować na równo ze spo 
życiem alkoholu lub tytoniu. Ob- 
mżenle podatku od cukru wpły- 
nle na wzrost spożycia, z więc 
i na zdrowotność ludności, 


SPRAWY ŻYDOWSKIE 
Sprawy, dotyczące ludności ży- 
dowskiej omawiał pos. Mincberg, 
który pom. in. oświadczył co na- 
stępuje- 


twa polskiego, a także niektórych 
urzędów państwowych i monopolis 
oraz części rasy polskiej. Akeja 
antyżydowska nie jest celem samym 


obecnie zs całym naeiskiem Deli 
chcemy założyć stanowczy 


Str. 2 


Przegląd prasy 


MOWA HITLERA | 

O mowie Hitlera oczywiście pl-| 
szemy obszernie, Obecnie zaś %%% 
Interesuje reakcja _ OZONowej 


protest | Gazety Polskiej“. Chodzi o stosu- 


wobec s,ył nalreślonego położenia „cy do Polski wogóle, zaś de 


ludności żydowskiej, 


sprzecznego z 


„spraw Gdańska w szczególe. „Ga- |* 


w sobie, a tylko środkiem dla pew-, Konstytucją i podstawowym hasiem | zetą Polska” jest z formuty Hitlera | 


nych grup dojścia do władzy. 
wiąc przy Innej okazji o imporcie 


siągnięcia wspólnego dobra, Czyni- 


Ms- złączenia warystkich obywatek dla œ | bardzo zadowolona. 


Ta formuła, | 
jak wiadomo, brzmi w ten sposób, 


trucizny agitacji żydowskiej — po- ł my to w tomie, przyjętej na terenie |żę Polska nle mlesza się do spraw 
wiada pos, Muicberg — zahacryłem! parlamentarnymi głosować będziemy Niemców w Gdańsku, a w zamian 


o politykę jednego z państw, za co przeciw przedlożowej ustawia aka?. |zą to Niemcy 


byłem przywołany przez pana Mar- 
sałka do porządku. Gdybym się nie 
bał kolizji z panem Marszałkiem, 
móztbym mówić wyraźnie, tak jed- 
nak muszę się ograniczyć... 

Wicemarszałek Miedzeński: Hro 
szą pana Posła a nierohtenie żartów. 
Nlech pan nie mówi, że nle bedziel 
Pan mówił o tym, co Pan chee po- 
rumzyć w innej formie. | 

Wobec tego, ze mowca powraca | 
do tego tematu Wicemarrzziek Mie- | 
dzyński oświadcza: Prasą przerwać , 
tę część rlzemówienin Prowse nie | 
wracać do tego tematu w żadnej. 
farmie. [i 

Mówca końcy apelem do Pana | 
Wicepremiera ahy dążył do unormo- 
wani stosunków palsko = żydow- 
skle 

POPRZEDNI MINISTER 
SKARBU 


Pos. Hermanowicz (z Wilna) 
przypomina opinię pos. Dęblekle- 


bowej 


respektują prawa 
Polaków w Gdańsku. 
Stwierdzić chcemy, że Rząd pol- 


Interpelac.a 
w sprawie Opery warszawskiej 


Na wczorajszym posiedzeniu 
Sejmu pos. Pardecki złazył inter 
pelację do Prezesa Rady Mini- 
strów w sprawie Upery m. War- 

Interpelant zwraca uwagę, M 
ge raa drugi w ciągu krótkiego 
czasu wybucha strajk okupacyjny 


w Operze stołecznej, podkreśla 
znaczenie Opery dla życia kultu- 
ralnego oraz niski poziom przed- 
stawień, 

lnierpelant uważa, że Opera 
stołeczna powinna być pod opieką 
Rządu przy współdziałaniu zo 
rządu m. Warszawy. 


Klub parlimenłany 0. Z. N. 
a buużet 


Wczoraj obradował klub parla- 


go z 1937 roku, który Oświad-! mentarmy OZN. nad stosunkiem 


czył, że fiskalizm min. Zawadzkie 


|go nie miał sobie równego w dzle 
Jach skarbowości polskiej, a je-|wa 


go nieoszczędna | niezapobiegli- 
wa gospodarka była taka., że na- 
leżałoby go pociągnąć do odpo. 
włedzialności konstytucyjnej, 

P. Dębicki nie zgłosił odpo- 
wiedniego wniosku, gdyż nie 
chcłał robić sensacji w chwili 
konsolidacj! narodu. 

Mówca nie godzi się z tym sta- 
nowiskiem pos. Dębicklego, nie 
rozumie bowiem konsolidacji ze 
złem. Mewca zapytuje: 

Cey p. Minister Skarbu zechciał 
by ta wzplędu na interes publicz. 
ny zaopiniować o gospodarce swe- 
go poprzednika? Czy faktycznie 
ta gospadarka była taki, ia © 
minister Zawadzki powinien by 
być skierowany przed Trybanał 
Stann? 

W końcu mówca zaznacza, iż 
N. L K. zgłosiła wniosek udziele- 
nia absolutorium b. ministrowi Za 
wadzkiemu 


Oświadczenie 
Zydowskego Koła 
Parlamentarnego 


W pierwszej części oświadcze- 
nia Koła żydowskiego, złożonego 
przez pos Sommersteina, przed- 
stawione jem polityczne 1 gospo- 
darcze położenie ludności żydow- 
skiej. po czym oświadczenie koń- 
Czy Się, |ak następuje: 

„To nad wyraz cężkie położenie 
Iudności żydowskiej nle odbierze nam 
jednak odwagi do przeciwstawienia 
Bią wszelkim uderzniom, skądkul- 
wiek by ane szły, nie oslabią niczym 
naszej niczłon nej woli przetrwania, 
mie umniejszy naszego zaufania we 
wine, niezlszczalne siły, ani wia- 
ry w zdrowy instynkt moralny ł po- 
litycny Narodu Polskiego. Demagn. 
my uię polnego. prawnegu i prak- 


Gdy problem emigracji stania zię 
aktnalny, Żydzi przystąpią do współ 
pracy nad tym zagadnieniem, lecz 
winni być w sprawach emigracyj- 
nych traktowani na równi ze wszyst- 
kimi obywatelami Państwa. 

Mówes przeciwatawia sią zarm. 
tam, że clement żydowski jest przy- 
<czyną niedomagań strukturalnych, 
skarży się na zle ustosunkowanie 
zię do !udnokci żydowakiej kupiec 


tycznego równouprawnienia i je 
steśmy pewni, ża stanie się ono rze. 
srywistością, gdy memkle warstwy 
demokracji polskie będą miały ®t- 
leżny Im wpływ na tok spraw pub- 
lisnych w Państwie, Nasz bez 
względnie pozytywny stosunek do 
budistu Ministerstwa Spraw Wojsk. 
1 do zagadnienia obronności Państwa 
określaliśny w specjalnej dekleracj! 
na Komisji Rudżetowej | czynimy to 


UTEE E a R aaa, 
Oddział Warszawski Związku Z awodowego Literatów Polskich or- 


da budżetu. 

Z początku omawiana była spra 
odczytaniu deklaracji przy 
trzecim czytaniu ustawy Skarba- 
wej, wszelako po dyskusji zanie 
chano deklaracji. 

W końcu przyjęła dużą więk 
szością głorów wniosek por. H'a 
gnera o głosowanin za budżetem, 
który daje się Państwu. a nie Rzą 
dowi. 


Urzędowy komunikat koła par 
lameatarnego OZN. brzmi jal na- 
stępuje: 

„W dniu 23 b m. adbyłe alę pod prze 
wodniectwem sen. Dąbkowskiege ple 
marne posiedzenie Koła Parlamentarne 
ao Ohera Zieinsrenla Narndoneko. 0a 
którym rorwaiaaa była sprawa uslorun- 
kowania alẹ Koła do budżeta Państwa. 

W dłaższej dyskusji, której postawą | 
hyl referat Zarządu Koła uchwalono 
głosować ra mitnwą ekarhową i preli- 
minorzem budżełewymi”. 


KOKS GAZOWNICZY 


Jest najlepszym | najtańszym 
opatem da cen.ralnych ogrzewań 
i pleców stałogalnych 


Sprzedaż 


GAZOWNIA MIEJSKA |Co napisał wybitny Włoch 


UL KREDYTOWA 3, Tel 6-34-54 * Ul. GWO:SZA 25, Tel. 5-33-09 


Hitlerowska „Wola narodowa” 


została rozwiązana przez władze węgierskie 


Skrajnie radykalna parlia pra 
wlcowa „Woli narodowej" na wę 
grzech, której przewodzi eks-ma. 
jot sztabu generalnego Szalazi, 
rozwiązana została — jak już po 
daliśmy — zarządzeniem władz. 
Fakt ten wywołał w zaintereso- 
wanych kolach duże wzburzenie 
Dzienniki padają wiadomość w 
Sensacyjnt| formie, uważając, że 
krok ten ma głębsze znaczenie. 
W miastach prowincjonalnych po 
licja przeprowadzi%a rewlzję w 
lokalach partyjnych oraz w mie- 
szkanlach prywatnych zwolenni. 


gielski charge d'affaires w Pary. 
łu, Thomas. 

Zmarły dyplomata w cią- 
gu ostatnich lat kilkakrotnie zdo 
był pierwsze miejsce na wielkich 
angielskich wyścigach. Wczoraj 
w jednej 2 takich konkurencji, w 
czasie wyścigu koń jego niespa- 
dziewanie upadł, przy czym dy- 
piomata zabliy został na miejscu 
Niedawno doglero, bo w dniu 11 


ków mjr. Szalasi. Mjr. Szalasi i 
jego najbliższy współpracownik 
© Władysław Szechenyi byli 
przesłuchani przez policję, która 
jednakowoż ich nie aresztowała. 
Dziennik „B-ma tano“, będący 
organem hr, Bethlena, podaje o- 
świadczenie ministra spraw we- 
wnętrznych Szella, aparle na re- 
zulatach dochodzeń policyjnych 
1 zapowlada ciekawe rewelacje 
po zakończeniu urzędowego śledz 
twa, „Wola narodowa" była par- 
tią węgierskich „hitlerawców"”. 


Tajtam miert aniele plom 


W tragiczny sposób zginą! an.|b. m. Thomas wygra? 


wyścig 
gentalmański w Cioisier i w naj- 
biłższym czasie miał uczestniczyć 
w klasycznym biegu z przeszko- 
dami „Grand National“. Tragicz- 
nie zmarły dyplomata lczył 50 
lat ł przydzielony był od r. 1906 
do ambasady angielskie] w P: 
łu. W latach 1924 — 29 by! on 
prywatnym sekretarzem w angiel 
skim ministerium spraw zagrani- 
cznych. 


aki nigdy nie starał się wyży- 
skać takiej lub Innej koniunktury, 
aby ingerować w te dziedziny — 
jak np. wewnętrzne życie ludno- 
ści niemieckiej Gdańska — które 
do rzeczywistych interesów Rzpli- 
tej nie należą. 

W tym stanie rzeczy oświsi- 
czenie kanclerza Rzeszy, deklaru- 
jące respekt dla polskich spraw 
w Gdańsku — uważamy za nowy, 
wysoce pazytywny moment, nie 
tylko utrwalający pokojowy ato- 
munek między Polską a Nieincami, 
leca | prowadzący w kierunku 
przyjaznej współpracy. 

Jak widać, „Gazeta Polska" na- 
strojona jest na ton bardzo Opiy- 
mistyczny. Rzecz clekawa: „Ga- 
zeta Polska" wymlenia prawa Pol- 
skl w Gdańsku (sprawy ca, ko- 
komunikacji i t. d.), nle wymienia 
natomiast polityki zagranicznej. A 
przecież Polska prowadzi politykę 
zagraniczną wolnego miasta. Zo- 
stało to przewidziane nie tylko w 


traktacie Wersalskim, lecz także 
= konwencji polsko - gdańskiej 
fart. 2-gi). Istotnie, trudno jes: 


prowadzić polltykę zagraniczną 
Gdańska, jeśli się stol na stanowi. 
sku, że do stosunków wśród lud- 


ności niemieckiej Polska się nle 
wtrąca. 
Rzecz jasna, „Gazeta Polska" 


nle wspomina ani słowem także a 
uprawnieniach Ligi Narodów. 
Krótko mówiąc — OPTYMIZM 
Nie sądzimy. Ale właśnie chodz: 
o to, żeby mial poważne podsta- 
wy. Pozycja „Gazety“ sprowadza 
słę da tego, że oddaje się Qdnń-" 
hitlsroweom w nadziej, że hiile- 
rowcy prawa Polski uszanują. 


FASZYZM WŁOSKI 


w Słowie" znajdulemy cle- 
kawą korespondencję z Rzymu pió 
ra p. Majerskiego. Ciekawe, Że 
autor podkreśla bardza trudna 
sytuację gospodarczą we Wio- 
szech Stąd umizgi da Anglii — o 
pożyczkę. 

Pozatem autor widzl w zagra- 
nicznej polityce Mussoliniego aż 
3 oblicza. Prawdziwe oblicze, za- 
pewnia p. Majerski, to staranie się 
zrealizować wloską rację stanu 
Drugie obllcze — to zapewnianie, 
że faszyzm „ratuje kuliurę euro- 
pesjką", A frzecia—to formy zew 
'nętrzne tego faszyzmu, to już po- 
prostu, powiada p. M., „operetka“: 


Oblicze codzienne, przeznaczone 
dla mas włoskich, pozwolę so- 
ble nazwać bohatersko - ape- 
relkowym. Włoch jest zwierzę- 
cəm, które — dużo bardziej jeaz- 
cze od Łolaka — potrzebuje cią- 
głego wmawania w mebie, że 
jest bobnierem, synem bohaterów 
l rodzicem bohaterów, że jego 
gest jest wielki, piękny, 1mponują 
cy. Pierwsza miesiące pobytu w 
Italil robią pod tym wżględem na 
przybyszu z północy uajfatainiej- 
sze. wrażenie. 

P. Majewski padaje ciekawą 
płoteczkę, kursującą w Italii, — że 
gdy zrozpaczony syluacją gospo- 
darczą Mussolini zwrócił się do 
Londynu a pożyczkę, tam zażąda- 
no ustąpienia Mussoliniego. Jest 
to pogłoska, ale ciarakterystyczna 
1 dła sytuacji we Wloszech i dla 
polityki b. min. Edena. Obecnie 
Chamberlain zamierza zmienić 14 
politykę... Jak widzimy, polityka 
Edena byla słuszna, skuleczna, Eo 
Italia była niemal bez wyjścia... 

K. CZ. 


Rewelacyjny pod względem dobroci 

puder J. J. B. SZACHA nadaje ce- 

= ideminą malowość , świeży, mla- 
dzieńczy wygląd. 


Z sali sądowej 


13-LEYNI MORUERCA SKAZANY 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. 

Wczoraj Sąd Okręgowy w War. 
szawie w poludnie ogłosił wyrok 
w sprawie Henryka Minagi, który 
w bestialski sposób zamordował w 
celach rabunkowych swego kolegę, 
Aleksandra Modrakowskiego. 

Sąd skazał 18-letniega zbrodnia 
rza na dożywotnie więzienie. 


o włoskich koioniach 


Gdy istnleje wszędzie od pew- 
nego czasu bez liczenia się z rze- 
czywistością pewna psychoza ko- 
louialna, warto przypomnieć, co 
wybitny włoski mąż stanu, b. pre- 
mier Rządu I pisarz, Franciszel: 
Nitti, napisał o wioskich błędact 
kolnnłatnych. 


„Trudna wytlómaczyć, dlaczego 
w roku 1911 (Wlochy) poszły do 
Tripolisu, co wywołało wojnę wło- 
ako- turecką, a za ną dme wojny 
bsłkańskie í awanturniczą polityke 
Serbli. Wypadki te nie epowodo- 
wały może wojny (światowej, ale 
przyczyniły się do niej. 
Awantura  libijako, rozważana 
dzisiaj z zimną krwią, wydaja aię 
poprostu ubłędem, Libia jest ol- 
brzymim worem piachu, który nie 
miał i n'e ma najmniejszej warto- 
ści. Trypolis, Cyrenajka i Fezan. 
razem przeszło milion sto tysięcy 
kilometrów kwadratowych, nie li- 
czą nawet 200 tysięcy mieszkań- 
ców, a z tych jewzcze dzlsiaj, pa 
dziesięciu latach, nawet Pee 
część nie pozostaje pod kontrolą 
włoską. Libia, przez wojnę i kosz. 
ta okupacji pochłonęła Włochom 
całe m llardy i długo jeszcze w iy- 
cia państwa będzia pesywem. 


Aert ot BOLU GŁÓW 


Za PRZY PRZ 
te mma miliardy, w znacznej ce|GRYPI 


Éc) wydane przed wojną europef- 
akg, Włochy mogly byly uregulo- 
wać | wyzyskać swoje olbrzym.e 
sily wodne i tą drogą zastąpić w 
dużym stopniu brak węgla, który 
jest ich tragedią. Właściwa polity- 
ka zmierzalaby ku zdobyciu neza- 
leżności gospodarczej, a nie opa- 
nowywaniu ogromnych bezpłodnych 
przestrzeni Ludzie nieświadomi 
rzeczy opisywali Włochom Libie 
jako kmj obiecany, tak dalece, że 
nawet król w jednem z przemó- 
wień wskazał ją jako njéie dla 
pewnej części emigracji, Czyste 
szaleństwo, — Libia jest bez war. 
tości, tak dla rolnictwa i dla han- 
dlu, jak pod względem straiegicz- 
nym. Dopiero po zredukowania 
wszystkich wydatków i caŃiowitej 
amianie systemu admin'xtracyjn»- 
go może przestać figurnwać w rub 
ryce niedoborów państwowych”. 


Na Morzu Śródziemnym nastąpi reorganizacja 


ganizuje w niadzielę, dnia 27 luteg o r. b. o godz. 12-ej w poludnie w 
Teatrze Narodowym w Warszawi e 


Akadem ę ku czci Andrzeja Struga 


Fragment prozy Andrzeja Struga odczyta Aleksander Zelwero- 
wicz, przema: lać będą: Adam Q rzymala Siedlecki, prol. Julian Krzy 
Żanowski, jan Nepomucen Miller, Stanisław Piętak I Wanda Wasi. 
lewska. Wiersze Władysława Bro niewskiego, Edwarda Kozikowskie 
go, Antoniego Słonimskiego i Edw erda Szymańskiego wypowie Ka- 
zimierz Wilamowski. Przedsprzedaż w księgarni Towarzystwa Wy. 
dawniczego, Mazowiecka 12, w Or bisie oraz w kasie Teatru Narodo- 
wego. 


I 


Rokowania angielsko-:rlandzkie 


Wczorajsze rozmowy angidsko- 
friandzkie w Londynie rozpaczę- 
ły się od konierencji premiera 
Chautemspa z de Valcrg, po czym 
odbył cię lunch wydany przez de 
Valerę dla członków obu dclega- 
tyj. Kryzys angielski opóźnia ro. 
kowania, gdyż przedstawiciele an- 
glelscy zajmują stanowiska wy- 
czekujące, de Valera zaś | jego de 
łegacja, jak donosi Reuter, ujmu- 


je Sytuacje 2 punktu widzenia fl- 
:ozolicznega | przygotowany jes: 
na przeczekanie kryzysu. 


Fekw:towanie 
NA GŁODNE DZIECI 
Zarzy! Koła Z. Z. K. w Prusko 
wia zł. 10.50. 
J. G. Janiakowie z Kutna zł. 5. 
Wygrany zaklad X. X zł 2. 


Angielskich sił zbrojnych 


skie na Morzu Śródziemnym hu- 
¿wanym przez Włochów „Mare 
Nostrum" „utworzen.e jednolitego 
dowództwa angiclskicgo na Mo- 
rzu Śródzieminyin stało się nieod. 
zowne. Ponieważ w najbliższym 
Czasie I tak miała nastąpić zmia. 
na dowództwa w Gibraltarze i E- 
£ipcie, minister wojny Hore Be- 
lischa skorzysta niewątpliwie z 
nadarzającej się sposobności, by 
przeprowzdzić zasadniczą reorga- 
nizację poszczególnych dowództw, 


W oryanizacji dowódziw an- 
gielskich lądowych 1 morskich 
sił zbrojnych na Morzu Śródziem 
nym nastąpi w najbliższych 
dniach decydująca zmiana. 

Dotychczas na Morzu Śródzic- 
mnym istnłay 4 oddzielne dec- 
wództwa angielskich sił zbroj- 
nych na lądzie i morzu, mianowi. 
cie: w Oibraltarze, ma Malcie, w 
Egipcie i Palestynie. Biorąc pod 
uwagę ostatnio coraz bardziej 
zarysawujące slę aspiracje w?o- 


Str. 
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Bezdroża nacjonalizmu 


I znowu toczy się stary spór o 
nacjonaliżmie. „Państwo!* daw- 
niej mawiała „sanacja*. „Naród! 
replikowała endecja. Dziś „sana- 
cja" trochę zmieniła swe stano 
wisko I szuka „syntezy“ z poję- 
ciem „narodu“, z nacjonalizmem 
Wszyscy pamiętamy lutową de. 
klarację GZON-u. A przed paru 
dniam „Gazela Polska“ oświad- 
czysa, że OZON stoi na gruncie 
„nacjonalizmu“, tylko „pozytyw. 
nega“ mm 

Stary spór irwa w nowej for- 
mie. Jalu jest nasz stosunek (sa. 
cjalistyczny) do tych dwóch po- 
Jęć: narodu I państwa? 

Że sturmy na gruncie PAŃ- 
STWA polskiego — rzecz wiado- 
ma. Jesteśmy socjalistami - nie- 
podległościowcami. Qdrzucamy 
więc prostacką formułę Lenine 
(patrz „Państwo a rewolucja '), 
który — prymitywizując Engelsa 
— dowodzi, że państwo — to pu 
prostu aparat panowania klaso. 
wego, I nie wiecej, Widzimy do. 
brze, jak dzik bolszewicy, dowo. 
dząc, iż w ZSSR. już panowania 
jednej klasy nad drugą nie ma, 
mimo ta wzmacniają aparat pañ- 
stwowy. A gdy niektórzy praw. 


nicy sowieccy, |ak Hojchbarg, 
Reissner, Stuczka, a zwlaszcza 
Paszukanis oświadczyli, że pań. 


stwo — według Lenina — umie. 
ra, więc i prawo umiera, — znany 
prokurator Wyszyński oświad. 
czy!, że są heretyhami (patrz mie 
dawno wydany zblór artykułów 
Wyszyńskiego). 

Państwo w ustroju burżuazyj. 
nym jest TAKŻE organem wła. 
dzy klasowej. W ustroju faszy- 
atowsk'm jest PRZEDE WSZYST 
KIM narzędziem panowania kla- 
sowego. Ale inaczej już jest w 
Danil i Szwecji pod rządami so. 
cjalistów. Widać więc, że pañ- 
stwo wykonywa także inne funk. 
cje — funkcje gospodarcze, kul 
turalne | t. d. Nie należy więc 
upraszczać problemu państwa. 
Zresztą P.P.S. nigdy nie uprasz. 
szała tego zagadnienia. 


Przejdźmy jednak do pojęcia 
„naród*, którym tak chętnie 
tzwlaszcza od ukazania się pierw 
szych ksłążek Dmowskiego) ig a 
endecja. Czy socjalizm odrzuca 
pojęcie narodu? Ależ nigdy! To 
tylko doktrynerzy, ignoranci tub 
nalwniacy tak sobie wyobrażają 
„złośliwych” socjalistów, ktorzy 
przecie oddychają wyłącznie „nie. 
nawiścią*.. i roztapiają „naród“ 
w walce klasowej. jeśli weżmie. 
my największą pracę socjalistycz- 
ną o kweslil narodowościowej, 
mianowicie wielką książkę O. 
Bauera, dowiadujemy się, że ten 
marksista uważa „naród* za fakt 
realny | charakteryzujące go, jaka 
„wspólnotę charakteru“ (charak. 
łergemeinschaft), powstałą na 
gruncie „wspólnoty losów", Rzecz 
elekawa, że znany ekonomista en- 
decki, R. Rybarski, w swej pra. 
cy „Naród, jednostka, klasa" cha 
rakteryzuje „naród” w sposób nie 
œ zbliżony (str. 138), podkre- 
ślając tylko „$Śwladomcość swej 
odrębności” w narodzie i „celowe 
rozwijanie" tej odrębności. 


| kaje wyw, Magister Edward Gobiec, 
|Warszawa. M odowa iù Sprzedaż: 


Ale może socjaliści, uznając 
społeczne zjawisko „narodu“, mi 
mo to ustosunkawują się doń ne- 
gatywnie? Ależ nic podobnego! 
Wyslarczy wziąć do ręki np. pis. 
ma Jauresa. Kto chce uczynić 
przegląd zapatrywań |Jauresa na 
ten temat, niech przeczyta nie- 
dawno wydaną monografię Jau- 
resa pióra Challaya (po francus- 
ku), zwłaszcza entuzjastyczną 0- 
pinię Jauresa o narodzie, jako 
naczyniu kultury. Naiuralnie — 
Jaures NIE PRZECIWSTAWIA 
tej kultury narodowe] — solldar- 
ności ogólnoludzkiej. 


Jeśli tak, zapyta czytelnik, gdzie 
tkwi różnica? To znaczy różni. 
ca w poglądach między socjalls- 
tami i „narodowcami'? Różnica 
więc tkwi nie w tym, że socjaliści 
„nie uznają" (7) narodu — bo 10 


Państwo czy naród? 


Książka Corradiniecgo wykazuje 
jak na dłoni, jak NACJONALIŚCI 
NADUŻYWAJĄ POJĘCIA „NA. 
RÓD". 

Właśnie w tym tkwi cała różni 
ca między naszą pozycją a stanu- 
wiskiem  „narodowców*. Nie w 
tym więc (jeszcze raz), że nie u. 
znajemy „narodu”, lecz w tym 
że „narodowcy“ nadużywają ha 
sta „naród” DLA CELÓW KLA- 
SOWYCH. Tak sianowisko „na- 
rodowe staje się NACJONALIZ. 
MEM. 

Prawdziwe i całkowite zjedno- 
czenie narodu odbywa się dopie- 
ro wraz z wyrównaniem sprzecz- 
ności socjalnych. 


Naturalnie, ten nacjonalizm 
endeckiego typu nie tylko mas- 
kuje klasowy interes burżuazyj- 
ny, lecz także prowadzi do NIE- 
NAWIŚCI względem innych na- 
rodów i do osłabiania państwa na 
skutek skoncentrowania uwagi i 
wysiłków społeczeństwa na za- 
gadnienia walki narodowościowej 
czy wyznaniowej. 

Pozastaje sprawa ostatnia: wza 
jemny stosunek państwa | narodu. 
Kilka ciekawych myśli na ten te- 
mat znajdujemy w obszernej pra- 
cy Olg. Górki: „Naród a pañ- 
stwo”. Ale ten odrębny problem 
wypadnie omówić oddzielnie. 

K. CZAPIŃSKI. 


Zarząd Pracowniczej Spółdzielni Kredytowej 


z a. 
ułniejrzym zawiadai 


|. w Warszawie — Kawy Świat 4 
te Walne Zgromadzenie członków wymienionej Spółka 


dzielni odbędrie się w dniu 12 marca 1938 r. (aohota) o godz. 17 min. 30 = 
Handlowcde przy ml Siennej l6 w Warrzawia — a następującymi porządkiem 


den: 
fh 
2. 
T 
a) Bady Nadzorczej, 

b) Zarządu. 


Dyskasja nad sprawozdaniem. 


Pre 


dzie Ń 


1. 
B. 


12. i (bex uchwał). 


Zapijenis i poacianiafasercróx AERTS, 
Odczytanie | przyjęcie protokału Walnego Zgromadzenia 3 dnia 3.4.1937 r, 
Sprawozdania Rady Nadzarczej « działulnelci za 1937 r. 


Odczytanie protokuła rawizji, dokonanej przez Związek Rewityjny. 


Zatwierdzenie Bilansa, R kn Śtral 1 Zysków i udzłelenie pokwitawania Ra 
dzorczej i Zarządowi za 1937r. * 

| Uchwalenia padziałn nadwyżki za 1937 r. 

Uchwalenie preliminurza budżetowego na 1934 r. 

Rozpatrzenie adwalań członków od decyzji Rady o wykluczeniu 

co wybory da Rady Nadzorczej, 

10, 17 1 22 Suin oras zmiana Regulaminu Obrad Walnega 


Zgromadzenie, jako zwołana w sposób I w terminie Starmtem pezewidzlanym, 
jeu prawomocne i zdolne do powzięcia wiążących uchwał hex waględu na ślośł 
obecnych. Sprawozdanie, Bilans I R Strat 1 Żyeków za 1937 e, moina przeglą: 
dać w binrze Spółdzielni w godzinach urzędawj ch. 

Wejścia na zalę obrad tylko za okszeniem dowodu lałuamaści ores karty 


wstępu. 


Kary wstępm na osobiste żądznie wydaje biora Spółdnielni eodzienmia w ges 
dzinach urzędowych, t j. ed 13 do 19, a w soboty od 13 da 16 da dnia 10 marea 
1938 r. włącznie, w dniu zał Walnego Zgromadzenia — przy wejicin na mlg 


O tytuł inżyniera 


Dookoła projektu ustawy o iy- 


nonsens! Różnica oczywiście w 
tym, że „narodowcy“ uważają 
„naród” za pozbawiony wszel- 


kich większych SPRZECZNOŚCI 
wewnętrznych, co (w ustroju ka- 


pitalistycznym) jest nieprawdą. 
A paza tym celowo MASKUJĄ 
solidarnością „0arodową' te 


sprzeczności. Co więcej: wielkize 
go sława „naród* używają dla 
obrony wyzysku I dla walki (ni 
wet wojnyt) z innymi narodami 
Tu tkwi różnica! 


Radzimy czytelnikowi uważnie 
przyjrzeć się tej kwestii, bo dzis, 
gdy endecja pod sztandarem „na 
rodu“ (w jej swoistym pojmo- 
waniu) pragnie zdobyć władzę w 
Polsce, kwestia to nader ważna. 
Mamy właśnie ciekawą książkę, 
jako sprawdzian. Po polsku wy- 
szla książka E. CORRADINIEUG 
„Jedność i potęga narodów" (Po- 
znań, wydanie „Awangardy”). 
Corradini — toteoretyk włoskiego 
nacjonalizmu; później przeszedł 
do faszyzmu. Jego książka — to 
hymn na cześć „narodu“. „Na. 
ród“ u Corradiniego ma tajemni. 
czą duchową treść, jest pojmowa. 
ny „spirytualistycznie", jest pro- 
duktem „Wielkiej Tajemnicy” (I) 


itd. Ale gdy przestudiujemy 
pracę  Corradiniego uważnie, 
stwierdzimy, że jest hymnem NA 
CZEŚĆ WŁASNOŚCI BURŻUA 
ZYJNE] I WOJNY. Bardzo ra. 
dzimy przeczytać rozdział p. « 
„Siły Zjednoczenia".  Wyzysk, 
„madwartość*? Wlaśnie wyciska. 
nie „nadwartości" jest wielkim 
dziejawym pos'anmictwem burżua 
zji te] „wspaniałej" (1) burżua. 
zji. Czytamy np. (str. 73): „Jest 
ta nle tylko sprawiedliwe (1), ale 
zgodne z prawami życia, że „nad. 
wartość" (am idzie, gdzie dotąż 
szła, bowiem tam samorzutnie 
przemienia się w oszczędność" 
Jest to „Woła Opatrzności" — 
woła Corradini — by tak się dzia 
lo. Czyli wyzysk Jesi WIECZNY. 
l wojna także WIECZNA. 


ZE ŚWIEŻYCH PĄKÓW 
i KWIATOW. 


Sok Serdecznika wzmacnia | uspa- 


Apteki | Dregerie. 


iule inżyniera wywiązala się dys- 
kusja prasowa, poparta protestami 
związków inżynierskich. 

Nad czym ubolewają protestują- 
ty? Jaką islorną krzywdę wyrzą- 
dza un projektowana usiawa? 

Co jest prawdziwym powodem 
sztucznie padsycanej akcji demon- 
s:racyjnej? 

Przyjrzyjmy się deliladzie prote- 
siujących. Dwunasiotysięczny tlum 
„Stanu“ mżynierskiego całej Polski 
niesie transparenty z napisami: 
„Tytuł inżyniera nic jesl hezpań. 
ski“] „Ustawa jest nieudolnym na. 
śladownictwem Niemiec, gdzie 30 
lat minęła formalnie, a faktycznie 
inżynierski „stan* się jeszcze nie 
utworzył”. „Nikogo się nie tytułuje 
tytułem, składającym się z rzeczo- 
wnika i przymiotnika”. „Tytuł: do- 
któr Jest naukowy, a: „inżynier 
dyplomowany" zostaje zepchnięty 
do — „zawodowego“. „Hyperpro- 
dukcja inżynierów zagraża kulturze 
technicznej w kraju i szkodzi In- 
teresowi publicznemu!" „Łamie się 
układ stosunków w zakładach prze 
mysłowych”. „Sztab techniczny i 
lego hierarchla w  dekompazycji 
przez dezercję techników w „inży. 
niery". Skandal! Profesorom poli- 
techniki wyrażona votum nieulno- 
ści. Precz z polityką w komisjach 
tgzaminacyjnychł Precz z „felcze. 
ryzmem* w świecie technicznym! 
Furmanka nie może się stać sama 
chodem? Nie damy się strolć w cu- 
dze piórka! Chory do doktora, są- 
dzący się do adwokata, a obywate. 
le w sprawie technicznej — nie do 
„Szarlatana”. Precz z dewaluacją 
tytułu inżyniera! Projekt ustawy — 
ta strumień piasku w tryby apara- 
tu przemysłowego Polski!" 

AŻ, wreszcie na samym końcu, 
wyłaniają się ujmująco sympatycz- 
ne haselka: 

„Dz ałainość Min. W. R i O. P. 
przer opracowane projektu © ʻa- 
dawaniu prawa do tytułu inžyni 
ra zawodowego abso'weniom az 
technicznych oceniamy, jako szko- 
dliwą społecznie i idącą na rękę 
czynnikom wrog m gospodarczemu 
rozwojowi Polski”. 

Takie hasto wyniownie świad. 
czy o „wysokim zasięgu myślowej 
wyobraźni”. 

Dalecy jesteśmy ad popierania 


w całokształcie polityki Ministe- 
rium Oświaty, lecz gwoli prawdzie 
należy dzć kilka wyłaśnień. 

Grecki wyraz „technik“ oznacza 
cziowieka, mającego teoretyczne i 
praktyczne wiadomości z zakresu 
przemysłu lub pewnego fachu, a 
francuski wyraz „inżynier” oznacza 
technika, zajmującego się budową 
maszyn, domów, mostów I t. p. 

Z całą lojalnością podkreślić na 
leży, że wszystkie tezy, uzasadnie. 
nia, motywacje I argumenty dotych 
czasowych protestów są niczym 
innym, jak jedną broszurką solz- 
mu i ma!orzeczowego frazesu. 

Z danych statystycznych wynika, 
że 5g absolwentów politechniki pra 
cuje nadal naukowa; 25% — zaj- 
muje wyższe stanowiska na wrzę- 
dach państwowych, samorządo. 
wych I prywalnych, a pozostałe 
704 poprzestaje na przeciętnych 
inżynierskich szczeblach hierarchii 
techniczneł, nie mając możności, 
anl potrzeby zastosowania swej 
„nadwyżki” studiów wyższych w 
stosunku do programu średniej 
szkoły technicznej, który, jak wy- 
kazała zestawienie programowe 
uczeln| wyższej I średniej, posiada 
male specjalna - techniczne różni- 
is 


Pobieranie naukl „na wyrost“ 
nrzez grupę 70g z politechniki be? 
koniecznej życiowo - praklycznei 
potrzeby kosziuje państwo otbrzy- 


mie sumy, ba około 30.000 zł. na 
każdego studenia, a nie licząc już 
zmarnowanej bezużytecznie mlodej 
życiowej energil miodzieży akade- 
miekiej. 

Najprawdopodobniej próba reor 
ganizacji szkolnictwa zawodowe- 
go, miala na wzyłędzie między in- 
nymi i to, że należy wreszcie usu- 
nąć 704 marnotrawstwa pieniądza 
i czasu na wyższych studiach poli- 
technicznych, przez wprowadzenie 
liceów zawodowych, które odpa. 
wiadałyby potrzebom kraju. Dobre 
przykłady, skąd by nie pochodziły, 
zawsze godne są zastosowania. Za 
granica przez takie postawienie 
technicznego nauczania | nadawa- 
nia dwóch stopni tytułu inżyniera 
zyskała bardza wlele. Nie da się ta 
niczym zaprzeczyć, ani podważyć. 

Kadry zagranicznych inżynie- 
rów ze średnim technicznym wy- 
kształceniem wydatnie przyczyniły 
się do podniesienia kultury techni 
cznej, co przejawiło się choćby w 
takim wskaźniku, jak ten, że pra- 
wie połowa prac naukowo technicz 
nych wyszla z pod pióra tych lu- 
dzi. 

Rzecz prosta, że kto ma wystar. 
czającą szkolę średnią, programa- 
wo postawioną może na niece niż. 
szym poziomie, ale na gnmiownie 
i wszechstronnie opanowanym od 
cinku technicznym | ma ponadto 
siedem lat praktyki zawodowej, 


w tym nie mniej 3-ch lat na sta. 
nowisku inżynierskim, ten po zł0« 
żeniu jeszcze jednego egzaminu 
przed komisją minisieriakią w ZU- 
pełności zasiuguje na tyt inżynića 
ra, gdyż z czynów i imienia jest fa- 
ktycznie inżynierem, a nie, jak tego 
chcą niektorzy, technologiem, wiż= 
cznym technikieri tub „szarlatą« 
nem". 

Właściwe otwarcie drogi życia- 
wej przyczyni się do wytworzenia 
normalnych warunków w  zakła- 
dach przemysłowych. 

Nowa ustawa posiada przeda 
wszystkim wartość społeczną | q- 
suwa wyzysk zdolnych ludzi, po- 
chodzących ze sier robotniczych, 
przez dyplomowane mlemoty. 

Zupelnie słuszna z punkin widza 
nla reformy szkolnictwa zawodda 
wego | w pełni uzasadniona uata«/ 
wa o tytule Inżyniera nle stanowi. 
dla ogółn techników jakiegoś pos, 
darunku lub darowizny. Przectwnia 
stwarza ona nader ciężkie warmmki 
dla „samotechnicznego dźwignię: 
cia się". 

A w tych warunkach wazełkź 
Masowa zawiść | aamotubstwo nia 
powinny mlet mieca. 

Mniej fałszu | zakłamania, wię- 
cej prostoty | nataramości, przyda- 
Joby się w stosunku do projektu 
ustawy, jeśll się nie chce być posą- 
dzanym o brak kultury. 

Inż. Kazimierz Kutzner. 


Byli Wieźniowie Polityczni 


W ciągłej pogoni i w nienstan- 
nej walce o lepsze jutro, o pracę, 
= chleb, o możliwie spokojną ma- 
rość trwa cały Świat Pracy. 


Stowarzyszenie byłych więź: 
lmoów politycznych też ma pełno 
trosk : niedamagań tego rodzsja 
w awnim środowisku. Najbardziej 
palącą dziś jest sprawa wydatnej 
pomocy lekarskiej dla b. więź- 
niów politycznych i dla ich ro- 
dzin. Wprawdzie istnieją już od- 
powiednie przepisy w tej apre- 
wie, ale są one w dużym stopniu 
nieżyciawe, bo „ueależnizjs” se 


M marginesie dyskasji „azeńdiej 
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ralne, wspólne wszystkim ludziom, | masonerii polskiej niemal wszyscy 
drogą wewnętrznego rozwoju du- | twórcy konstytucji majowej (Igna- 
chawego | zewnętrznej działalnoś. | cy Potocki, Stanisław Malachow- 
cl człowieka. Związek wolmomular- | skl, J. U. Niemcewicz, ks. Adam 


W związku z „masońską" dysku 
ają na jednym z ostatnich posie- 
dgeñ Sejmu, pozwolimy sobie — 
choć bezpośredmo nie zainiereso- 
wani — przytoczyć trochę miarma- 
ey], oświeilających sprawę w spu 
sób rzeczowy i beznamiętny. 

W r. 1944 wydane zastało w 
Warszawie ciekawe | pożyteczne 
dziełko p. t. „Walnamułarstwo w 
świetle encykłopedyj", gdzie zebra 
no opinje najpoważniejszych świa- 
towych wydawnictw encyklopedy- 
cznych na temai masonów ] maso- 
nerii. Oto parę wyjątków: 

Francuska „La Grande Encyclo- 
pódie* podaje: „Wolnomularstwo 
jest matytucją o charakterze filan- 
tropijnym, która dąży do urzeczy- 
wistnienia pewnego idealu spole- 
cznego. Praznie ona oprzeć życie 
Jednostki na pracy, na poczuciu go 
dności moralnej, na Świadomości 
przeznaczenia człowieka; pragnie 
zbudować społeczeństwo zgodnie z 
wymaganiami rozumu, aby w ien 
sposób zapewnić ludzkości pełnię 


rozwoju. Na porównaniu społeczen 
stwa do budowli opiera się cała 
symbolika wolnomularska; ona na- 
dała instytucji jej nazwę”... 

Znany powszechnie „Grand Di. 
ttionnaire Universel”, Larousse'a— 
przytacza na wsiępie rozdziału a 
masonerii definicję jej historyka — 
Jouaust (Żuo): „Wolnomularstwo 
Jest instytucją filozoficzną i tilan- 


tropijną, która otwarcie lub pota- 
jemnie przeniknęła da wszystkich 
krajów na kuli ziemskiej, wraz z du 
chem postępu I wolności XVII] w., 
i która wszędzie zapuściła mocne 
korzenie... Celem wolnomutarstwa 
jest doskonalenie moralne i mate- 
rialne czlowieka, zasadą — prawo 
postępu ludzkości, idee filazoficzne 
tolerancji, braterstwa, równości, 
wolności, z pominięciem różnić Te. 
ligijnych lub politycznych, naredo- 
wych lub socjalnych"... 

Słynny niemiecki „Meyers Lexi- 
con“ (wyd. 1926 r.) plzze: „Wol- 
nomularstwo pragnie podnieść do 
najwyższej doskonałości prawo mo 


ski Jest bractwem, wyzwolonym 
z różnie dzielących ludzkość pod- 
„lig stanowisk, stanów, narodowoś. 
ci, ras, poglądów religijnych i pa- 
litycznych. Związek wolnomular- 
ski nie jest związkiem tajnym; Je- 
go istalę I cel, jego dzieje, ustrój i 
prawa poznać może każdy"... 

Angielska „Encyclopaedia ot Re- 
ligion and Ethlcs" (wyd. 1913), w 
zakończeniu obszernego artyku:u 
a masonerli stwierdza: „Po rozpo- 
wszechnieniu się Wołnaniularstwa 
na calym świecie, ludzie wszelkich 
wyznań są dopuszczani do wolno. 
mularstwa jako członkowie i pracu 
Ja harmonijnie pod jego sztandara. 
mi „narówni z mężami najróżnorod 
niejszych przekonań politycznych. 
Wolnomularstwo stalo się potęż. 
nym czynnikiem rozwijającym w 
ludziach poczucie powszechnego 
braterstwa”, 

Nie będziemy mnożyć wyjątków, 
które, zresztą, mają treść bardzo 
podobną. Dadamy jedynie, że w 
czasach rozbiorowych należeli do 


Czartoryski I m.), że z wolnomular 
| stwem zwlązani hyl blisko — Ta- 
deusz Kościuszko, gen. Jan Hen- 
tyk Dąbrowski, major Walerian 
Łukasiński oraz wiele innych zna- 
kamitych, nieposzlakowałiych w 
swym patriotyzmie osobistości. Na 
terenie Kongresówki wołnomular- 
į stwo zlikwidowane została ukazem 

cara Aleksandra | w r. 1821, zaś 

motywem likwidacji była obawa 

„nłepokojów 1 nieporządków”", gra 

$nych dla ówczesnego stanu poli- 

tycznego w Królestwie Kongreso- 
wem. 

Na masonerję I masonów wolno 
mieć, oczywiście, każdemu wlasne 
zapatrywan!a. Kto jednak staje do 
publicznej dyskusji na ten temat, 
aowlnien sięgnąć do poważnych | 
rzetelnych źródeł, a nie posługiwać 
się „iniormacjami”, pochodzacemi 
z knajpy podmiejskiej czy też z 
=rzeciorzędnego magla. 


Bd. 
zzz 


jako chorobę od przyczynowego 
związku z walką o Niepodległość. 
Zarząd Głáwny Siowarzystenia w 
ubiegłym jeszcze roku złożył od- 
pawiedai memoriał Panu Mmi 
stzowi Opieki Społecznej, a obec 
nie parę dni iemu była delegacja 
u Pana Wiceministra Dr. Pie- 
strzyńskiego z odpisem poprzed- 
nia złożonego memoriału i 2 pro 
śbą o przyśpieszenie wydania od- 
powiedniego zarządzenia. które 
by należycie i z prawdziwą po- 
mocą przyszło b. więźniom pali: 
|sycznym. Pan Wiceminister przy: 
akt ae adm oroi 
1 przychylnie dla b. więżniów po- 


|litycznych sprawą załatwić. 


Drugą bardzo ważną sprawą 
dla b. więźniów politycznych jest 
stwierdzanie przez Starostwa t.zw. 
minimum potrzebnych środków 
na mrzymanie, by były akazaniec 
mógł otrzymać zaopairzenie ze 
Skarbn Państwa. Tu się dzieją 
niesamowite historie. Np. pewien 
starosta uwsżał, że 50 zł, które 
zarabiał b. więzień polityczny, 
| wystarcza na jego utrzymanie — 
trzeba było zwracać się do Wo 
jewódetwa, by decyzję alarosty 
| zmienić, a wiele musial się ten b. 
ikazaniec nadenerwowzć, nazio- 
ścić i namariwić. Alho inny taki 
wypadek darzył się przed pa- 


ru tygodniami. Były członek Bo- 


jowej Organizacji, który 1907 r. 
w formalnej bawie z kozskami 
dzięki tylko zbiegowi okoliczno- 
ści nie został zabity, został je- 
dnak strnszliwie pobity, a potym 
skazany na śmierć, którę ta karę 
zamieniono na dwnudziestałelnią 
katorgę. Ma z tego pobicia dużą 
utratę zdolności do pracy; od pa- 
ra lat otrzymywał zaopatrzenie 
ze Skarbu Państwa, Jest odzna- 


czony Krzyżem Niepadległokd x 
Mieczami. Jednak p. starosta tu- 
znał, że „dodatkowo“ zarabiał aż 
130 zł. miesięcznie, więc apowo- 
dował wstrzymanie mu zaopa* 
trzenia. Okazuje się, że te 130 ał. 
są tylko na papierze, bo na 
prawdę na rękę otrzymywał tyk 
ko dziewięćdziesiąt pary, a gdy 
zapłacił za ayna szkołę — gimna 
rity | komome — to mn się za* 
stalo 45 zł, więc czy może on wy" 
4,6 z żoną i synem za taką su- 
mę? 


W tej sprawie mai nastąpił 
zrewidowanie odpowiednich prze- 
pisów i rozporządzeń, Ba takich 
przykładów i podobnych im ma- 
my w Stowarzyszeniu b. więć 
niów politycznych zarejestrowac 
nych sporo. Mówiąc a tym, mima 
woli radzi się pytanie, dlaczego i 
w imię cego się to robi i stosuja 
takie zupełnie niepotrzebne 7 
kuny: wobec ludzi wysoce zair 
znnych w walkach o naszą Niepo- 
dległość? Przecież to nie da žad- 
nych korzyści ani Rządowi, ani 
Pzńetwu! Najlepiej by bylo, te 
by te przepiey o „dodatkowyel 
zarulikach b. skazańców politycz 
nych zostały zupełnie skreślone. 


Ls. 
ZAW 


AKUSZERKA 


z długą praktyką kliniczną 
Przyjmuje pania przyjezdna | miej 
scowa: Paródy, zastrzyki bezhOlesna, 
maate, bańk, lampy, irrygacja 1 im. 

zabiegi, 

PORADY BEZPŁATNE 


WARSZAWA, ul. LESZNO 27 , 
I sień na prawo II piętro, 
tel. 12.15.10, gode. przyjęć 9.12, 5-8. 
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Opczycia nazywa politykę Chamberlaina 


apitulacją wobec dyktatorów 


Rząd anglelski podobno zgodził się na „Anschluss“ 


CHAMBERLAIN 


Partia Pracy złożyła w labie 
Gmin wniosek o votum nieufności 
dla premiera Chamberlaina. W u- 
zasadnieniu swego wniosku La- 
bour Party przylacza, że Izba nie 
uznaje przyczyn, dla których ustą 
pił Eden i nie ma zaufania do po- 
lityki prowadzonej przez premie- 
ra 


W dyskusji nad tym wnioskiem, 
premier Chamberlain wygłosił dłuż 
sze przemówienie, w którym od- 
piera! zarzuty swoich krytyków, 
że polityka jego jest kapitulacją 
wobec dyktatorów. Jego zdaniem 
wielkość Anglii pozwala jej na 
gesty wspaniałomyślności. Za taki 
gest premier najwidoczniej uważa 
puszczenie w niepamieć wszyst- 


kich grzechów, popełnionych przez 
Włochy w stosunku do Anglii i 
przystąpienie do rokowań z miti. 

W ciągu dalszej debaty w Izbie 
Gmin zaslugują na uwagę przemó 
wienia Churchila i Lloyd George'a, 
którzy stanęli w obronie polityki 
min. Edena. 


Churchill zacytował pogloskę, 
jakoby Hitler w rozmowie z Schu- 
schniggiem w Berchtesgaden miał 
oświadczyć, że lord Halifax za- 
pewni! go, że W. Brytania nie bę 
dzie „Anschluszawi” przeciwdzi1- 


łała Oświadczenie ta wywołała 
głośne okrzyki protestów pod a- 
dresem Chamberlaina z ław opo- 
zycji. 

Lloyd George wytaczał oskarże 
nia za oskarżeniem przeciw Wio- 


chom, kweslionując kwalifikacje 
Chamberlaina da rozstrzygnięcia 
tak trudnej sytuacji międzynara- 


wej, jak obecna. 

Po odpowiedzi premiera, Izba 
Gmin odrzuciia wniosek nieufno- 
ści dla rządu Chamberlaina 330 
g'osami przeciwka 168, 


Śmiertelny nocny lot 


Tragiczna katastrofa niem:eckiego samulotu 


Komunikacyjny samolot niemiec 
ki „Junkers 52" utrzymujący ko- 
munikację nocną pumiędzy Kolo- 
nią a Paryżem rozbił się we wto- 
rek rano akolo godz. 5-ej w po- 
bliżu Chateney w pobliżu Louv- 
res. Przyczyną kalastroty była 
miska przyziemna mgla. Aparai 
splonął doszczętnie. Wszscy pasa- 
żerowie i załoga zostali zwęgieni. 

Samolot wystartował z Kolonii 
© godz. 2.41, wiłoząc ładunek pocz 
ty i towarów. Pilotował go von 
Volien. Na pokładzie prócz pilota 
znajdował się radioperator i me- 
chanik. 


Przed katastrofą w ciągu 15 mi- 


Wezwanie do robotników wiedeńskich 


Sytuacja w Austrii 


Wszyscy ma ą juz dosyć hitlerowskich awantur 


Socjalistyczni dzialacze robotni- 
czy w Wiedniu rozrzucili we wto 
rek ulotki, w których wzywają 
wszystkich robotników Austrii da 
walki W iabrykach odbywają się 
zebrania i narady, ca do przyszlej 
akcji politycznej. 

Z powodu nieustających demou 
stracji I awantur hitlerowskich, 
które szkadziły życiu gospodarcze 
ma Wiednia j ruchowi turysiyczae 
mu, Rząd austriacki wydał we wto 
rek zakaz wszelkich zgromadzeń 
na przeciąg 4-ch tygodni z wyjąt 
kiem zebrań i zgromadzeń t. zw. 
„Frontu  Patriotycznega”, które 
są nadał dopuszczalne. 

x 

Minister spraw wewnętrznych t 
bezpieczeństwa Austrii, dr. Seyss- 
Inquart, wygłosił przemówienie 


Budżet ministerium rolnictwa 


Dyskusja 

W dalszym ciągu dyskusji sej- 
mowej nad budżetem ministerium 
rolnictwa zabrał głos paset Bo- 
luch, ukrainiec, który stwierdza, 
że chłop ukraiński swą  wielolet. 
nią pracą wzbogacał obszarników 
polskich. Każdy iolwark polski był 
ośrodkiem kultury polskiej nz 
Wschodzie, tym samym chłop u- 
kraiński przyczynial się do rozwo 
ju tej kultury. Jak by wyglądała 
polskość na tych terenach, gdyby 
nie praca chłopa ukraińskiego? 
Kto będzie lepszym obrońcą tej 
ziemi: czy kolonista, który nie 
wrósł w nią jeszcze, czy ten ukra- 
iński czy polski chłop, który na 
niej od wieków jest osiadły, 

Pos. Gortat polemizuje z pon. 
Sobczykiem, twierdząc, że referat 
jego jest potępieniem całej dzia- 
łalności min. Paniatowskiego I 
protestuje przeciw niszczeniu dzie 
la ministra z pobudek politycz. 
nych. Mówca występuje w obro- 
nie placówek oświatowych chłop 
skich, a ca do produkcji zbóż u- 
trzymu:e, że pewne sfery nakła- 
nlają chłopów da nieprodukowa- 
nia wiele, argumentując. że będą 
niskie ceny, a rząd nałoży duże 
podatki na chlopów(!) Te same 
siery wysuwają przeciw ministro- 
wi zarzut, że produkcja jest z 
lm 

Pns. Bakon ubolewa, że tak za- 
sadnicze sprawy, jak rolnictwo, 
spychane są w hierarchii życia 
państwowego na plan dalszy. 
Mówca apeluje da ministra, aby 
wziąl do serca sprawy slużby fol- 
warcznej. 

PRZEMÓWIENIE 
GEN. ŻELIGOWSKIEGO 

W dalszym ciągu dyskusji prze 
mawiał gen. Żeligawski, parusza. 
Jąc zagadnienie gromad i gmin 
Mówca twierdzi, iż sprawa luda- 
wą wciąż jest nicuregulowana. Ist 
nieje samorząd gospodarczy prze 


Serce prz 


mysu, natomiast życie wsi nie 
jest zorganizowane, a organizacje 
t zw. dobrowolne nie obejmują 
całokształtu zagadnień wiejskich 
Młodzież intellgencka winna Iść 
na wieś w charakterze sołtysów, 
wójtów, lekarzy I spółdzielców. 
Polska — kończy mówca —nie 
miała szczęścia do mlnistrów rol. 
nictwa. Kiedy był wyznaczony na 
ministra p. Poniatowski, ja pierw- 
Szy spotkałem to z najwyższym 
zadowoleniem, gdyż wiedziałem, 
że jest to człowiek niezmiernie u- 
czciwy i sprawę rozumie. Ale mnie 
Się zdale, że droga, którą obecnie 
pan minister idzie, nie jest dobra. 
Niedawne przemówienie jego na 
komisji budżetowej i szereg za- 
rządzeń Świadczy o tym, że zno- 
wu samorząd gminny i gromady 
będą w bezruchu. Otóż dlatego, 
szanując bardzo zalety serca i ro- 
zumu pana ministra Ponlatowskie 
go, jednak do gospodarki, którą 
an prowadzi, nie mam zaufania. 
FATALNA GOSPONARKA 
OBSZARNIKÓW 
Pos. Mostowski stwierdza, że w 
okresie głodu zieml istnieje szereg 
najłątków nie placących podatków 
gaspodarujących  arcyfatalnie. 
Jest to stan niedopuszczalny i ma 
jątki te winny być przejęte przez 
Państwo | szybko razparcelowane. 
ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI 
Dyskusja nad budżetem prze- 
ciągnęla się do późnega wieczora. 
Po północy głos zabral znowu 
mln. Poniatowski. Polemizuje on 
2 pos. Zakliką | Sobczykiem wy- 
kazując, że nie przeciwsiawill oni 
programowi ministerium żadnych 
konkreinych projektów i że kryty- 
kę ich należy uważać za politycz. 
ną a nie gospodarczą. Minister 
odpowiada następnie wszvsikim 
mówcom na ich rzeczową kryiy- 
kę i jeszcze raz przedstawia linię 
swej polityki rolne]. 


estalo b'é 


mimo to samecbó ca został uratowany 


rozpaczy, przebił się uderze 
mem noża, kláry uwzkodził lewy 
przedsionek nerca. Wskutek straszh 
wej Tany, aerce prześlało b'é i dzi 
ainość płuc ustala, Rannego przew 


go przedsjonka sercowego, Oper 
trwala Ogołem godzinę i 
dokonana 11 lutego, Od tej 


chwil 
ranny wszedł w ukrea rekOnwalescen 


ji i lekarze waipig o możliwaści 


sionega pośpiesznie do szpitala áw. An |utrzymania ga przy życiu, 


przez radio, w którym zakomuni- 
kował o zakazie wszelkich demon 
stracji. Minister (sam hitlerowiecj 
musiał zaznaczyć, że trzydniowe 
demonsiracje narodowo - „socjali 
styczne” były dostatecznym oka- 
zaniem radości z powodu umowy 
w Berchtesgaden. Również nie jesi 
na miejscu osientacyjne naduży- 


Koło mostu Sevres w Paryżu 
wydobyto = Sekwany zwłoki A- 
leksego Czymerine,  S(-etniega 
kierowcy taksówki. W kieszeni 
Czymerins znaleziono kilka li- 
stów, pisanych w języku rosyj 
skim. Jeden z nich zawierał 
atępującz zdanie: „Szkoda. że nie 
nawiązano kontaktu s kierowcą 
taksówki, stojącej przed kościa- 
łem na ulicy Darn, ponieważ o- 
trzymalibyśmy informacje ca do 
zniknięcie generała Millera“. Le 
stwo. Czymerm przed wrzuce- 
niem da wody został zadnazony i 
dookoła szyi mial zaciśnięty sza- 
lik. Stoczył on przed śmiercią za- 
ciętą walkę z napastnikami, cze 
go dowodzą liczne sińce na ciele 
i nogach. Przypuszcza się, że zo- 
stał on zamordowany, ponieważ 
znał szczegóły porwania generała 


309 tysięcy Żydow 
osiedliło się w Pal2stynie 
w ostatnich 18 latach 


W wyniku emigracji żydow- 
skiej przybyło do Pałestyny w 
ostainich 18 latach 300.154 Ży- 
dów, z czego 175.000 w Gstatnicił 
5 latach, w 1937 r. przyby:o do P1 
lestyny 10.537 imigrantów żydow- 
skich. 


c ADAC: 
SR ają IB 
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Komisja spraw zagranicznych 
francuskwj izby deputowanych 
wysiucha.a we wlOrek wiecz. ex- 
pose minisira Delbosa na temat 
Sytuacji międzynarodowej. Pa za- 
kończeniu obrad został oglaszony 
następujący komun.kat: minister 
Delbos omówił po kolei: zagad- 
nienia 


donosi: premier i marszałek Goe- 
rng wyjechał we wtorek z Berli- 


| 


wanie swastyki oraz prowokowa- 
nie obywateli o przeciwnych po- 
glądach politycznych przez pozdro 
wienia hitlerowskie, czego narodo 
wl - „socjaliści* powinni zanie- 
chać. Dodać należy, że min. Seys= 
Inquari rozpoczął swą mowę zwro 
tem: „Austriaccy-niemieccy współ 
ziomkowie” 


Zamordswanie szofera 


który znał tajemnicę porwania gen. Millera 


Millera. Ze znalezionych przy 
sim listów wynika, że obawiał się 
on zamachu. 


nut samolot miemiecki krążył, szu- 
kając prawdopodobnie łulniska Le 
Bourget, które osłonięte było gg- 


jest ciężko chory 


Z Delhi dooszą. że stan zdro- 
wia Gandhiego pogorszył się o ty- 
le, że wszystkie rozmowy, w któ- 
rych miał wziąć udział zostały 
adwołane. 


stą mgłą. Ludzie pracujący w po- 
lu usłyszeli nagie huk eksplozji 
Po przybyciu na miejsce okazalo 
Się, iż samolot apadi aa wzgórze, 
pokryle ówierkami w pobliżu pa- 
lacu mejakiego p. Renaud. Służba 
palazowa : robotnicy znajdujący 
się w pobliżu nie mogil aiestcty 
uratować płunącego samoloim 

Liczba ofiar jeszcze nie jest 
znana. Żandarmeria | władze lot. 
nicze z Le Bourget prowadzą do- 
chodzenia. 


Wiezień 
wyskoczył 


z pociągu 
Z pociągu osobowego Poznań—. 


| Ostrów wyskoczył między stacja” 


mi koło |arocina więzień Feliks 
Wliczak, liczący lat 30, stały 
mieszkaniec jaracina, Przewoziła 
go do Jarocina z Poznania eakoc- 
ta policyjna. Wilczak korzystając 
z chwill nieuwagi eskorty wyska. 
czył z pociągu, ale rozbił Aobła 
przy tym czaszkę | zabił się na 
miejscu. 


W Palestynie 


Ubieglej nocy w Dzeuin (Paie 
styna) uzbrojona banda, złożona 
z 200 ludzi zorganizowała napad 
1a gmachy rządowe, oddziały 
vajakowe przy użycia karabinów 
maszynowych rozproszyły napast- 
ników, kiórzy ukryli się w gór 
rach. Ofiar w Indziach nie było. 


Po oktrojowaniu nowej konstytucji w Rumunii 


Komedia plebiscytu 


Jawne głosowanie ma uniemożliwić ludności wypowiadanie się przeciw 


Oktrojowanie nowej konstytucji 
rumuńskiej wprowadza w Ru- 
munii system rządów autory- 
tatywnych krola, likwidując cat- 
kowicie dotychczasowy parlamen- 
taryzm. Nowa konstytucja nie 
tylko przekreśla znaczenie partii 
politycznych przez odjęcie im 
wpływów na powoływaine parla- 
metu i rządu, ale ogranicza także 
możliwość agilacji politycznej w 
ogóle, przez wprowadzenie szere- 
gu posianowień specjalnych. Tak 
więc zakazane zostały slowna lub 
pisemna agitacja na rzecz zmiany 
Rządu, zmiany podziału dóbr w 
spoleczeństwie i podżeganie do 
walki klasowej. 

Konstytucja 


zaostrza również 


Faszyści wkroczyli do Teruelu 


7 


Agencja Havasa donosi: wojska! wtorek o godz, 8 rano, Walki uli. 
faszystowskie zajęły Teruel wejczne były krótkotrwale. 


Expose min. Delb3sa 


o sytuacji międzynarodowej Francji 


kanclerza Hitlera i wydarzenia, 
ktore doprowadzily do usiąpienia 
mumstra kdena. Minister Delbus 
udzielił w tych sprawach szczego 
towych wyjaśnien. Kancząc mini- 
ster dodał, iż dyrektywy dypioma 
cji francuskiej są uwarunkowane 
w znacznym stopniu przez polity- 


austriackie, przemówienie | kę wewnętrzną. 


Goer.ng zaproszony na polowanie’ 
do B.ałowiaży 


Niem:eckie biuro informacyjne| na, 


udając silę na zaproszenie 
p Prezydenta R. P. na polowanie 
reprezentacyjne da Białowieży. 


konstytucji 


środki represyjne. M. In. upoważ- 
nia ona radę ministrów do wpro- 
wadzenia w wypadku zagrożenia 
bezpieczeńsiwa publicznego kary 
śmierci, kióra dotychczas w Ru- 


WICEPREMIER TATARESCU 
FAKTYCZNY KIEROWNIK 
RZĄDU RUMUNSKIEGO 


munii była stosowana tylka w cza- 
sie wojny, Zniesiono także ządy 
przysięgsych, które częstokroć u= 
niewinniaty sprawców przestępstw 
politycznych 

Jednocześnie z ogłoszeniem na- 
wej konstytucji i proklamacją kró- 
la do narudu Opublikowano de- 
kret rozpisujący na dzień 24 b, mL 
plebiscytu, w klórym naród ma 
„Zaakceplować* nawą kuonstytu- 
cję. Giosować będą wszyscy do- 
tychczasowi wyborcy. GłosowAnie 
jest obowiązkowe | odbywać się 
będzie przez jawne ustne oświad- 
czenie wobec komisji wyborczej, 
której przewodniczy komisarz rzą 
dowy. Nazwiska głosujących za 4 
przeciw konstylucji wpisywane bę 
dą na osobne listy. Oczywiście 
ten system głosowania uniemożli- 
wia w praktyce glosowanie prze- 
ciw konstylucji Caly akt piebiscy~= 


i towy saje się nędzną komedią. 


r WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


PEEHI 
POLUNIA — HOKEJOWYM 
MiSIRZEM WAKSŁAWY 


W ponedziaiek wieczorem rozegra 
ny zoslał na ludowiszu Polonii oelat 
ni mecz hokejowy o _ mistrzostwo 
Warszawy pumiędzy Poloniy i AZS, 
zakończony zwycięstwem Polonii % 
stosunku 3:1-11:U, 2:1, 0:0). 
Polona — Skra 5:0 walkower z 
powodu n.estawienia ag Skry. 
Końcowa tabela rozgrywek o ©. 
strzostwo Warszawy przedstawia się 
nasiępująco: 1) Polonia, 2) Wa 
wianka, 3) AŻS, 4) Skra, 5| ZAS. 
Polonia. jako mista Warszawy, 
walczyć będzia w pul f.nulowej i 
ŁKS.em najpierw w Warszawie, i 
po tym w Łodzi, zaś Warszaw anka, 
jako wicemislrz Warszawy, waiczyć 
będze z KPW. Ognisko najpierw w 
Wilne, a po tym w Warszawie. 
PRAWIE DWA MILIUNY KUSZTO 
WAŁA ORGANIZACJA HUKEJD. 
WYCH MISIRZUSIW ŚWIALA 
Z obliczeń organizatorów  tegoro- 
cznych hokejowych mustrzustw Świu- 
ta wynika, że mistrzostwa pochłonę- 
dy 1.800.000 koron czeskich. Sprowa. 
dzenie 14 reprezentacyj państwowych 
kosztowało 300.000 koron. Udział Ka 
nady kosztował 40.000 koron, na 
aprowadzen e Ameryk, wydano uż 
1250.000 koron. Propaganda pochło- 


m hai, syna ongle pe 
azalia WAIN ura 


tyzwiansTwo 


ŁYŻWIARSKIE MISTRZOSTWA 
POLSKI W SUWALKACH 


W sobolę i niedzialę mają mọ od- 
być w Suwałkach łyzwiarak.a mistrza 
stwa Poalsk! klasy A w jezdzia szyb- 
kej. Wuzystkim uczestnikom mi. 
strzostw przysługują zniżky kolejo- 
wa w wysokości BU proc. Zakwatąro- 
wanie . wyżywienie przez 8 dn w 
Suwałkach na koszt Polakiego Zwiąu 
ku Łyżwiarskiegu Zgłoszenia nalaży 
kierować do Suwalskiego Towarzy. 
stwa Łyżwaurskiego w Suwałkach, 
ul 11 Listopada 38, do dna z hm. 


TENIS 


puŁsLY LENISIŚCI NA RIVIERZE 
W N'om odbył zię hnal międzyna 


rodowegu turnieju tenisowego w 
grza podwójnej pań. Jędrze juwska, 
grając wraz z Fruneuską Matheu, 


pokonały w finale purg Weiwers — 
Umer Roy 6:2, 6:0. 

W poniedziałak rozpoczął mię mię- 
dzynarodowy turniej tensowy — w 
Beauleu z udziałem Hebdy | Tło- 
czyńskiego, W piarwszej turze Heb. 


Ida pokonał Deeda 6:2, 6:22, a Mos 


ma 80000, inwestycja na stadionie 
]180.000, za wynajęcie stadionu zapła 


czyński wygrał z Burelem w stostima 
ku 6:0, 6:2 


| ua o O Á EE Z NJ 


Czy taką powinna być reakcja 


na krzywdę robotników? 


Stasmnek nrzędnika do obywa: 
tela nie jest, jak wiadomo, ideul- 
ny, — ale bodaj, że z pośród 
wszystkich 
Rtraucji państwowej najlepszy jest 
jeszcze stominek inepeklura pra- 
cy du rohotników. 

Cóż więc można powiedzieć o 
urzędnikach innywh resortów, je- 
éli nawet ten najbliższy robotni- 
kom urzędnik państwowy — im 
apektar pracy — uważa, że ma 
prawa odmówić załatwienia apra- 
wy dlatego, że „obraził się” na 
nie dosyć grzeczne pismo organi 
zacji rubolniczej? 

Robotnicy w Augustowie zwró- 
cili się za pośrednictwem Zwiąr- 
ku zawodowego do inspeklora 
pracy 35 Obwoda w Grodnie, ja- 
ko do swej jedyne! obrony. pro- 
ezac „po raz trzeci“ a wydanie 
odpisów = protokułu, sporządza 
nego przez p. inspektora pracy w 
sprawie robotników,  pokrzyw- 
dzonych przez wiaściciela młyna 
parowego w Augustowie, p. l 
Rotaziejna. 

Okazuje aię. że robotnicy ci 
blisko od 14 roku kcłaczą dare- 
mnie o naprawienie ich krzywdy. 

Pracodawca zobowiązany jest 
wydać robotnikom na piśmie o 
bliczenie ich należności, czego p- 
Rolsztejn zrobić nie chciał. Wo 
bec tego rakutnicy zwrócili się w 
tej sprawie trzy razy do p. im 
spektora pracy. W swym ostat 
mim liścia pixzą, że o ile p. iw 
spektor nie wyda im tych adpi- 
mów, które aq im putrzebne dn o- 
hliczenia i skierowania tej spra- 
wy na droge sądową, to proszą p. 
inspektora o przynaglenie te- 
go. W końcu wyrażają proś 
bę, aby p. inspektor pracy zain- 
teresował się tym i pracoduwcę 
do takicgo załatwienia sprawy 
przyneglił — i dodają z żalem, ie 
niestety „robolnicy nie widzą ze 
strong p. inspektora załatwienia 
sprawy w ten sposób". Nadmie- 
niają również, że o ile w dalszym 
ciągu będą czekać latami na ra- 
łatwienie owych krzywd — zmn- 
azoni będą zwrócić się z zażale- 
niem do wyższej inalancji. 

Prosty list ludzi, którzy przez 
hliska 1% roku nie mogli się dao- 


We wtorek 22 bm. w południe 
wydarzył się w podziemiach ko- 
palni „Giesche w  Nikiszowca 
wstrząsający wypadek. Pracujący 
na poziomie 450 mir. w podszy- 
biu „Witson li" rębacz przodowy 
47-letni Karol Ulrych z Nikiszaw 
ca (Dolna 8), zamierzał wyje. 
chać I w tym celu chcial wejść na 
klatkę szybowną (windęj, zatrzy- 
maną u wylotu podszybia pozio- 
mu 4540 mir. W tym momencie 


Anton'o Ruiz Vilanlana 


STWIERDZAM, ŻE... 


Hiszpania gen. Franco 
w oczach urzędnika sądu 


Siedmiu nieszczęśliwców, których ciała mie- 
liśmy przed sobą, wydobyto ubieglej nocy z wię- 
zarządzanego 
Frzywieziono ich tu, gdzie oznajmiono im, że będą 


zienia, pod pretekstem 


rozstrzejani. 


Wszyscy przyjęli to spokojnie, prócz 
Przemysłowca, który płakał i zaklinał się, jęcząc, 
że jest niewinny i nie uczynił nic złego. 

— No, tak. Zapewne byla to największa kanalia 
— wtrącił jegomość w żałobie. 

Pukownik Mena, republikanin, przed Śmiercią 
zdjął pierścionek ; prosił jednego ze swych mor- 
derców. by oddał go córce, blagając przy tym, by 
ja pocieszył, gdyż dla biedaczki będzie to nieocze- 


kiwany i bolesny cios, 


— Wobec tego, że stracono wiele czasu na te 
poczęło już świtać, 
ł należało śpieszyć się z tym wszystkim, chowając 


„czułości” — dodał ktoś 


trupy niedbale. 


nej w sprawie odpraw dla gracja- 


Wstrząsający wypzdek 


na kopalni „Giesche“ 


pronić swego prawa! 
zwrócili się do inspektora pracy. 
Mogli użyć w swym piśmie jakie. 


urzędników admini: | goś niewłaściwego wyrażenia, — 


ale tym mniej właćciwą była od- 
pawiedź na ich skargę p. inspek- 
tora pravy, który zawiadomił, że... 
„pismo zwraca bez odpowiedzi”, 
jako „zawierające wyrazy niewla- 
ściwe i nieprzyzwoiie, a nawet 
groźby pod adresem Urzędu Ine 
pekcji Pracy“, oraz, że w razie o 
trzymenia podobnego pisma w 
Przyszłaści, p. inspektor wystąpi 
do Urzędu Prokuraterskiego 2 
wnioskiem o paciągnięcie auto- 
-xa 


W końcujrów pisma do odpowiedzialności 


karnej (11). 

ięc p. inspektor pracy chce 
wnieść skargę do prokuratora na 
list, w którym robotnicy proszą o 
przynaglenie spełnienia żądania, 
na które czekają cierpliwie bli- 
ako 14 roku. 

Czy p. inspektor pracy 35 Ob- 
wodu w Grodnie rzeczywiście u- 
waża, że ta jest stwarzanie owej 
„uczciwej wapółpracy* między 
Urzędem Inspekcji Pracy a orga- 
nizacją robotniczą, ma którą to 
wspólpracę p. inspektor powołu- 
je się w awej odpowiedzi? 


Uchwały Zarządu Głównego 


Związku Zaw. Robotników Rolnych 


Wesomj podzlilmy dwie uchwa: 
ły Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Bab. Rolnych. Dziś podajemy resz- 
tę uchwał. 


W sprawie reformy rolnej 
Zarząd Główny zwraca uwagę, 
ie zarządzenie Ministra Rolni 
ttwa i Reform Rolnych w spra- 
wie przestrzegania zasady. 
każdy robolnik ralny, tracący 
pracę wskutek parcelacji ma pra 
wo do ziemi, została zarówno 
przez obszarników, jek i przez 
większość urzędów ziemskich zi- 
gnorowane. Dla obejścia tego ra- 
rządzenia ohbszarnicy wykorzyśt. 
li ustawę o percelacji oddłuże- 
niowej, z której doiąd nie korzy: 
siali, a która zezwala na żądanie 
od robotników wpłacenia prawie 
pełnych sum za nabyweną ziemię 
golówką, co jest równoznaczne z 
pozbawieniem zainteresowanych 
robatników prawa do ziemi, U- 
rzędy Wojewódzkie przez maso- 
we zezwalanie na pareelację od- 
dhużeniową pośrednio ułatwiają 
parcelującym  obszarnikom po- 
zbawianie robotników rolnych 
warsztatów pracy i łamanie 
rządzeń Ministerium. 
Zarząd Główny protestuje prze. 
ciwko stałemn naruszanin przez 
urzędy ziemskie przepisu $ 44 u- 
stawy o wykonaniu reformy rol- 


klatka niespodziewanie ruszyła, 
przygniatając Uirycha do kie- 
rownicy szybowej — (do szyn 
zjazdowych na ścianach szybu 
windy). Przygnieciony do ścian 
Ulrych zosial zupelnie zmiażdżo- 
ny i poniósł śmierć na miejscu. 
Zwłoki nieszczęśliwego gómi- 
ka przewieziono da kostnicy Spół 
ki Brackiej w Mysłowicach. 
Ulrych osierocił żonę i dwoje 


dzieci. 


7 


inny. — 
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transportu. 


tezy | Siedem 


ladolid. 


Dowcip 


listów, którym wbrew opinii 
Głównego Inspektora Pracy przy- 
znawane są najczęściej 2 i pół 
letnie świadczenia ordynariaszów 
zamiast lOletnich pobieranych 
świadczeń. 

Zarząd Główny zaklada sta- 
mowozy protest przeciwko przy- 
dzielania robotnikom rolnym 
parcel karłowatych, nie zapew 
niających możności utrzyma 
co jest sprzeczne z zasadami 
sław o naprawie uatrojn rolnego 
w Polsce. 

Zarząd Główny stwierdza wre- 
szcie, że spekulacja parcelscyjna 
rozwielmożniła się na dobre: nie 
mal wszyscy obazarnicy parcelują 
swe majątki przy pomocy osób, 
nie mających uprawnień parcela- 
cyjnych, co nie przeszkadza uw 
rzędom ziemskim w tolerowaniu 
bezprawnego pośrednictwa wbrew 
przepisom odnaśnych ustaw. 

Zarząd Główny poleca Sekre- 
tariatowi Centralnemn przepro 
wadzenie interwencji u p. Mini- 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych 
i p. Ministra Opieki Społecznej. 


W sprawle krów 
Zarząd Główny stwierdza, że 
obszarnicy przystąpili masowa 


do likwidacji krów, utrzymywa- 
nych przez rohotników rolnych. 

Zważywszy, że ta akcja ohszar- 
micza w rezultacie ogromnie po 
garsza warunki bytu robotników, 
a jednocześnie powoduje wydat- 
ne zumiejszenie bydłostanu w 
Palece, Zarząd Główny poleca 
Sekretariatowi Centralnemu prze- 
prowadzenie zdecydowanej wal- 
ki z tym nowym sposobem azy- 
kanowania robotników rolnych. 

Jednocześnie Zarząd Główny o- 
świadeza, że zgodnie z intencją 
umowy i interesem gospodarstw 
rolnych robotnicy rolni domagać 
się muszą utrzymania zasady pra- 
wa do 2 krów, i zakłada protest 
przeciwka szkodliwym ekspery- 
mentam obszarniczym w tej dzie 


dzinie. 


Tak pozostali ledwo  przysypani 
mią, a tega rane dowiedziano się, że jakiś pies wy- 
wąchał ciała, odkopał je i odgryzł 
kilku księży, widząc psa pędzącego z ręką ludzką 
w zębach, zawiadomili o tym policję i sąd 

— Tak nie powinno być — dodał — trzeba 
sprawy załatwiać porządnie; bowiem poza wszyst- 
kim niepotrzebnie znęcają się nad tymi panami. 

Mimo. iż wszyscy doskonale zdawali sobie spra- 
wę z tego, kim są ci rozstrzelani, nikt nie ośmielił 
się rozpoznać ich oficjalnie, i zarówno na cmenta- 
rzu, dotąd przeniesione ich ciała, jak też w ak- 
tach urzędowych pozostał zwykły w takich wy- 
padkach napis: 


nieznanych trupów. 


ten wywołał nerwowy śmiech, 


su. 3 


dłoń 


Znaleziono razem, na pagórku 102 drogi da Val- 


À 
Gdy pa dokonaniu naszego „obowiązku“, wra-a- 
liśmy do miasta, jeden z naszej grupy odezwał się: 
— Panie sędzio, nie skończyłiśmy. Czeka nas je- 
szcze. jednaliegrdy aka kira kaza GiS tego ra 
na w rzece, przy moście Frandosvinez. 


Udalismy się więc na wskazane miejsce, znajdu- 
jące się również w naszym okręgu sądowym. 
Na wybrzeżu, pod mostem Frandosvinez, leżała 


Wiadomości z całej Polski 


ŚMIERĆ ROBOTNIKA 
W KAMIENIOŁOMACH. 

W kamieniolomach w Kleszo- 
wie pow. sarneński, górnik Józef 
Strzechowski — w czasie pracy, 
pałączonej z użyciem materiałów 
wybuchowych przy wysadzaniu 
bloków, został ugodzony jednym 
z głazów. Głaz, wyrzucony alłą 
wybuchu, uderzył robotnika w 
głowę. Śmierć nastąpiła natych- 
miast. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. 

W Jednej z restauracyjek wi- 
leńskich, po napiciu się wódki, 
pogryzł i połknął szklankę od pi- 
wa Jan Czapliński, lat 33, miesz- 
kaniec Wllna. Desperata w sta- 
nie ciężkim przewieziono do szpl 
tata, gdzie walczy ze Śmiercią. 
Powodem zamachu samobójczego 
była rozpacz z powodu skazania 
brata na R lat więzienia. 

„KSIĄŻĘ ABISYKSKI". 

Policja wileńska wykryła pomy 


słowe oszustwo. Zawodowy alerzy 
sta, Markis, zamieszkał w pierw- 
szorzędnym hotelu w Wilnie i 
zwracał ` do bogaszych kup- 
ców ży kich, przedstawiając 
im plany wórzenia międzynara- 
dowego rcjum, które by eks- 
postow go tereny nafiowe w 
Abisynił. szust podawał się za 
księcia abisyńtkiego, który przy- 
był do Polski w poszukiwaniu ka 
pitałów żydowskich, słyszał bo- 
wlem, że w Polsce stala się obec 
nie aktualną sprawa emigracji Ży 
dów. Oszast zdołał wyłudzić kil- 
ka tysięcy złotych, po czym ulot- 
nił się. 
MŁODOCIANA PODPALACZKA. 
15-letni służąca, Teresa Woż. 
niakówna, podpalła z zemsty 
dom swego chlebodawcy w Mo- 
dle Królewskim, pow. konińskie. 
go. Pożar zdołano stłumić w za. 
rodku. Mlodoclaną podpalaczkę 
aresztowano. 


Nowe książki 


Herminia zur Muhlen: DIABEL- 
SKI MŁYN, powieść. Wyd. Księ- 
garni Popularnej, Warszawa 1937. 
Tłum. Marceli Tarnowski. 

Książka ta wzrusza, a więc 0- 
siąga swój cel. Ma ona być gro- 
źnym memento dla rodziców, 
zwlaszcza matek, nie kochających 
dość swych córek tylka dlatego, 
że z wiekiem stają się niejaka koji 
kurentkami matek. 

Wspóiczesna kobieta chce i t- 
mie zachować długo miadość i ta 
trzeba zapisać na jej dobro. Ale 
kobieta - wydra to nie kanlecznie 
współczesny typ. przecież i Teli- 
mena bała się wprowadzić Zosię 
w świat — ze względów konku- 
rencyjnych. Ujemny typ matki w 
powieści — kobieta piękna, pusto 
glowa, której „wiek niebezpiecz- 
ny“ przypada na lata 40 — 50 
tym tylko różni się od swych pa- 
przedniczek, że one rezygnowały 
2 miłosnych podbojów w znacznie 
młodszym wleku. Nadto próżnia- 
cze życie į pogoń za Jego uclecha- 
mi obojga malżonków sprzyjają w 
tym wypadku zanikowi uczuć ma. 
cierzyńskich. 

Dziecko czuje się zawadą i w 


wieku dojrzewania — gdy potrze 
buje najczuiszej miłości i subte.. 
nej opicki — pada oliarą zakłanie 
aega współżycia rodziców. Tn 
dziecko jest bowiem nawskraś 
współczesne, rozumitje i wyciąga 
wnioski. Choć wypaczone przez 
wychowanie klasziorne (ostro skry 
tykowane przez autorkę), dzlecko 
to samo przedziera się przez 
gąszcz życia i mimo  najbrutal. 
niejszego zetknięcia się z rzeczy. 
wistością, pozostaje czyste, wle 
czego chce: pragnie miłości. 

Drugie zagadnienie: powojenny 
rozkład sfery niedobitków arysto 
kracji, zajmuje w powieści wiele 
miejsca, ale jest potraktowane 
bardzo powierzchownie, tak samn 
jak aluzje do aktualnych zagad- 
nień społecznych i politycznych. 

Najbardziej wartościowe są w 
powieści karty, malujące przeży- 
cie czternastolatki ł obraz śwlata, 
widziany je] oczami 

Książka nie jest mowa, bo wy- 
szła już w 1937 r., ale warto ją 
przypomnieć į polecić, gdyż daje 
chwile rzetelnego wzruszenia. 
Przekład poprawny. 

Zast. 


gdyż pracowali przy robotach melioracyjnych... 


W Żyrardowie jest grupa bez- 
roboinych, ilcząca okolo 300 lu- 
dzi, którzy przepracowal| ustawa 
wą ilość dni na robotach w po- 
wiecie, — płacili skladki — i po 
skończeniu robót złożyli papiery 
dla otrzymania zasiłków na wy- 
padek braku pracy. 

Tymczasem po pewnym czasle 
zakomunikowano im, że zapomóg 
mie otrzymają, ponieważ praco- 
wali.. na robotach melioracy]- 
nych. 

Od kilku miesięcy ludzie ci da- 
remnie kołaczą o zapomogi. W 


ludzką; 


te | jzce wrażenie. 


kieszen'ach łyżkę i 


Nieszczęśliwy miał ręce mocno związane 
rem, a wysiłek uwolnienia się w ostatnich 
lach agonii widocznie był tak wielki, iż w przegu 
bach jego rąk znać była głębokie rany od wrzyna- 
jących się sznurów. 

Po dokładnym przeszukaniu, znaleziono w jeża 


sprawach tych jeździły delegacje 
do wyższych czynników, ale do- 
tychczas bezskutecznie. 

W dn. 22 lutego zebrall się cl 
pokrzywdzeni bezrobotni w Magi 
stracie żyrardowskim | oświad. 
czyli kategorycznie prezydentowi 
mlasta, że nie zrezygnują ze 
swych praw, wszak mają przepra 
cowaną odpowiednią ilaść tygo- 
dni i placili skladki, — dlaczego 
więc ma ich spotkać iaka krzyw- 
da?1 


kie wzburzenie. 


w kraciastych spodniach 

Woźny podniósł ciało i położył je głową do gó- 
ry. Twarz jego była pokryta błotem 
krwią, oczodoły były puste. a z jednego 
tylko gałka oczna. To wszystko czyniło wsirząda 


zastygłą 
zwisała 


i 


sznu- 
chw: 


widelec, świadczące o tym. . 


został zabrany z więzienia, kilka druków oraz fo 


tugralia pocztówka. 


Fologralia, zablocona i splamiona krwią, wy? 


brażała młodą kobietę z małą dziewczynką o scho 


nadzieją szybkiego 


rowanej, smutnej twarzyczce. 

Na odwrocie fotografii kilk: 
szybko i podpisanych „Goyi 
wynikało, iż owa Goyita pociesza nieszczęśliwego 


słów  skreślonych 
Z treści tego listu 


zwolnienia, wobec tego, ił 


„przecież nigdy nic złego nie uczynił”. 
W końcu wstrząsnęło mną coś bardziej wzrusza 


na błotnistym pagórku owa „sardynka”: mężczyzna, 
— Pośpiech nigdy nie jest wskazany — wtrącił , z głową w dół, ubrany porządnie, z amerykańska, 


jącego. Pad wspomnianym podpisem przeczytałem 
miewprawną ręką dziecięcą napisane słowa: 
Tatusiu dużo duio pocaiunków i uścisków 


od Twojej NENITY. 
(d. e. n.) 


i 
Wśród ludzi tych panuje wiel- 


WYKRYCIE PRZEMYTU ZŁOTA 

Funkcjonarlusze skarbowi w 
Tczewie wykryli niezwykle pa- 
mysłowy przemyt ziola zagranicę. 
Po przybyciu na dworzec Tczew 
ski pociągu z Warszawy rewlden 


cl kontroli dewizowej zwróciii 
uwagę, na przesylkę z napisem 
„pantofle”. Adres nadawczy fit- 


my z Warszawy był nieczytelny. 
Faczkę rozpakowaro. W czasie 
rewizji zawartości przesyłki stwier 
dzono, iż zawiera ona 35 par pan 
tofli domowych. W  pantaflach 
tych mieściły się dobrze zamasko 
wane skrytki, w których rewiden- 
cl znależli 1.000 dolarów amery- 
kańskich w złocie. Przesyłkę obło 
żono aresztem. 

Energiczne dochodzenie w toku, 
howiem zachodzi przypuszczenie, 
Że działa tu zorganizowana szaj- 
ka przemytników. 
FLEISCHEROWA POZOSTANIE 

W. WILZIENIU. 

Obrońcy Hlacy 1  scherowej 
otrzymali orzeczenie sądu apela- 
cyjnego, z którego wynika, że sąd 
nie widzł podstaw dla jakich 
Fleischerowa mialaby zostać zwe! 
niona z więzienia. Wobec tego 
Fleischerowa pozostanie nadał w 
więzieniu św. Michaia w Krako- 
wia, 

Oo EE 


Kącik radiowy 


DZIA 24 lutego — CZWARTEK 
19.00 „Dyliżana pocztowy'* — słu- 
show ako. 
1958 Przemówienia Min stra Pelmo- 
mocnego Estonii Hansa Markuka, 
20.95 Koncert z Tallina z okazji 
lecia niepodległości Fstonil. 
21.00 Karnawał na Śląska, 


UsTATNIA AUDYCJA W w 
CO ŁOSKIKEAC IDEAA 
Wobec tego, że trzecia audycja 
Wieikiego Konkursa Zimowego Pol- 
skiego Radja nadana rostała w porze 
rowiz=wej w dns ówycrzym, Ka 
ży bco ołeiire=nie preoa hat- 
ne są nieczynna — wiału a radinzła- 
chaczy nie mogła jej wysłuchał. 
Aby unożllwić xm udział w konkur- 
sia Polskie Radio arganizuja jeszcze 
jedną, czwartą audycję konkirsowę, 
która nadana zoatania dn. ŻA lutago 
* godz. 21.00 (w poniedziałekj. W au 
dych tej speakerzy nam będą zapa. 
Sadali, tak jak dotąd bezimiannie. 
Dnia 27 lutego w niedzielę a godz. 
14.40 nadana zostanie audycja rozpa 
znawcza, w której przedstawią się 
radiosłuchaczora popularni speakerzy 
pp: Tadeusa Bocheński, Józef Opień 
ki 1 Zbigniew Świętochowski. 
Przypominamy, że udział w kon- 
kurzie mogą wziąć w każdej 
chwili każdy radiosłuchacz, abonent 
Polskiego Radim, o ile wypałni kupon 
znajdujący się w tygodniku „Anta- 


Kto z uczestników konkursn chciał 
by powiększyć szansa swego udziata 
~ konkursia może wypełnić zaległe 
kupony do zudycyj konkurtowych, 
nadanych w ubiegłych miesiącach, Nu 
mery te nabyć można w administra- 
ejl tygodnika ul. Chmielna 62. 
Wśród wielu cennych nagród prze. 
znaczoych dla uczestników konkursu 
główną atakcję stanowi wspaniała 


v-eglindrowa bmazyna mazki „Chev - 
rolet". 


p 
e 


WIELKIEGO KONKURS 


| Radio warszawskie 


WARSZAWA, 24 lutego 

WARSZAWA I: 6.15 Piaźń. 6.20 
Gimnasiyka. 6.40 Muz (płyty). 710 
Dzennik. 7.16 Muz (płyty). 8.00 W 
-tẹ rocznicę niepodległości Emo- 
mi 11.16 „Uwertura operowa i uwor 
tura symfomczna* — por. muz, 11.40 
Arie operowe (pyty). 12.00 Hejnal. 
12.03 Aud. połudn. 16.80 Wiad. gosp 
15.45 „Rozmowa muzyka z miodz-e- 
żą". 16.15 Ork. mandolinistów. 16.50 
Pog. akt. 17.00 O książce prof. Lem- 


flect street choir“ 
pod dyr. T. S. Lawrence'a (£ Krako- 
). 11.50 Poradn.k sportowy. 18.00 
f mistrzostw narcigrak'ch 
'. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 
Program. 18.35 Aud, dla młodz. wej 
skiej. 19.00 błuchowisko: „Dyliżana 
pocztowy“ Peery - Kletinera [Wẹ 
gry). 19.45 Pog. akt 19.58 Przem. 
Ministra. 20.05 Koncert z okazj, 20- 
ieca niepodległości Estonii. 20.45 
Bzianik i pog. 2100 „Karnawal na 
Śląsku”. 22.50 Oat, dzienn k. 
WARSZAWA II: 13.00 Zespoly ka 
meralne (plyty). 1400 Parę Informa- 
cyj. 14,05 Program. 14.10 Koncart 
rozrywkowy (piyty). 15.00 |ak spt- 
dzić święto? 16.10 Wiad. sportowe. 
15.15 Muz tan. 1800 Solśd: H. 
Wirpachowska — sopran, M. Bron- 
stajnowe — fortapian, prof. Uratan 
— skomp. 18.50 Muz. lekka (płytyl. 
19.55 Życe kul.uralne stoley. 22.00 
Obrazki dawnej Warszawy — pog. 
22.15 Aud. słowno - muz 
KRÓTKOFALOWKA: 24.00 Dzien 
nik. Pog. Koncert Chopinowski, Pia. 
śni. Co przyniosła poczta. Muz. tan. 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Kraków złożył hołd wiernej służbie | Z Okręgowej Konferencji delegatów górniczych 


Znowu zepelniła się wielka s- 
ła „Sterego Teuiru* znajomym ro. 
botniczym tłumem. Czerwony 
Krał:ów żegnał ANDRZEJA STRU 
GA, w ten sam sposób, co i Bole 
sława Limanowskiego, co Ignace 
go Daszyńskiego. 

Na przedzie zali olbrzymich 
rozmiarów portret Andrzeja Stru- 
ga, przybrany czerwienią sztanda: | 
rów, ściągał ku sobie spojrzenia 
wszysikich zebranych. Na estro 
dzie zjawia się tow. MIECZY- 
SŁAW BOBROWSKI — wszyscy 
podnoszą się z miejsc. prężą się w 
górę zaciśnięte pięści i w wspania. 
łaj akustyce „Starego Teatru" roz 
brzmiewa z tysiąca piersi pieśń 
„(Czerwonego Sztandaru”, Tow. Bo 
brawski mówi o celu dzisiejszej 
manifestacji i zaprasza do prezy- 
dium t. t. Cyrankiewicza, Mrocz. 
ka, Nowakowa i Matlaka. 

Na scenę wychodzi chór „Łutn: 
Robotniczej”, by wykonać pieśni 
Marsz żałobny na śmierć Janosi 


ka”, „tzy“ i „Pozdrowienie z 
Tatr". 
Następnie tow. KAZIMIERZ 


CZAPIŃSKI w dłuższym przemó 


W niedzielę, dn. 27 lutego| 
1938 r. a godz. 9% przed poł. w| 


Doroczne Walne Zebranie członków Partii 


z porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie prułukółu z œ |tyjnego. 


siatniego Walnego Zebrania. 
21 Wybór Komisn Malki. 


3) Sprawozlania: a) organiza- | ją tylko 
eyjne, h) kasowe, c) klubu rad-| Krakowa z: 


nych P.P.S., d) „Naprzodu“. 


4) Wniosek Komisji rewizyjnej į datkiem partyjn;m. 


o udzielenie absolntorinm. 
5) Dysknsja. 
6) Wybory O. K. R. P. P. S. 


Narazili wierzycieli 


8 oskarżonych stanęło przed są. 


EA M 


wieniu omówił rysy charakter v 

czne twórczości pisarskiej Andrze 
ja Struga, wielkiego pisarza i w el 
kiego socjalisty, człowieka, który 
w przedziwny sposób umiał shar- 
monizować wierność dla idei, ha- 
sła głoszone piórem z praktyką 
czynami znaczonego. całego życia. 

Zkolei utalentowana ip'ewacz- 
ka p. CELINA NADI wykonała 
pieśni Żeleńskiego, Lipskiego i 
Różyckiego; skrzypaczka p. PEL- 

ZLING-SCHOENWETTEROW A 
odegrała „Adagio“ Bacha i „Ho 
wang“ Rawela: śpiewaczka p. 
Voriska - Ormicka wykonała pieś- 
ni Pfitzner - Lipakiej i Tostiego. 
Trzy te panie zostały nagradzane 
przez zebranych zasłużonymi o 

laskami, 

Z uznaniem powitali zebrani 
LEONA KRUCZKOWSKIEGO, 
który wygłosił piękne przemowie 
nie a życiu Andrzeja Struga — ży. 
ciu która najlepiej charakteryzu: 
ją trzy przymiotniki: Niesprzedaj 
ny, Nieugięty, Niezłomny. 

Art. dramatyczny p. WŁADY- 
SŁAW WOŹN!K oddekłamowai 
„Pieiń od ziemi naszej" i frag 


sali Domu Górników przy Al 
Krasińskiego 16, odbędzie się 


Komisji Rewizyjnej ` Sądu Par- 
1) Wolne wnioski. 

W-tẹp na Walne Zebranie ma 
członkowie P. P. S. z 
kuzaniem legilyma- 
cji partyjnej, tie zalegający = pa 


Okręgowy Komitet Robot- 
niczy P. P. S. im. 1. Da 
szyńskiego 
Kraków — miasto, 


na 200.000 zł. strat 


Mojżesz Lip- 


Uskarżonemi są, 


dem okręgowym w Krakowie pod | schdtz oraz członkowie jego rodzi. 
zarzutem złośliwego bankructwa | ny i spólnicy, którzy stoją pod za. 
na szkodę firmy Kern i S-ka w Kra) rzutem, iż pobrawszy 407 ton że- 


kowie. 


Rada żyd. Związków Zawado- 
wych w Krakowie urządza w s0- 
batę dnia 25 lutego w sali przy ul. 
Daiwor 3 


Zabawe Taneczną 


Początek o godz. Zl-ej 


Dochód przeznaczony na budowę nią, Gelę Lipschatz na 3 miesiące 
domu robotniczego im. lgnacegć | więzienia oraz Józefa Sternielda na 


Daszyńskiego 


Zaproszenia wyaaje sekretariat | mu połowę kary amnestją. 


przy ul. Dajwor 3. 


laznych wyrobów na 200.000 zł. u. 
chylali się ad zaplaty, ukrywając 
jednocześnie przywlaszczany to- 
war przed zajęciem sądowym. 


Rozprawę prowadzil sędzia dr. 
Bobilewicz. 


Po przeprcs'adzonej sprawie 
Sąd skazał Mojżesza Lipschutza 
na lączną karę 6 miesięcy więzie- 


1 miesięcy więzienia, umarzając 


Kronika Bielska, Białej i okolicy 
Oddział Biała, ul. Komorow.cka 4 


Pracownicy umysłowi protestują przeciwko 
likwidacji Sądów Pracy 


Jak już pisaliśmy, Ministerium 
Sprawiedl nosi się z zamia- 
rem zniesienia ze „względów o 
szczędnościowych* Sądów Pracy 
w Bielsku i Białej i przydziele- 
nia tych agend Sądom Grodzkim. 

Każdy pracownik wie, Jakie 
znamenie mają Sądy Pracy dla 
świata pracy. Tutaj na zacho 
gdzie instytucje te mają za 
«nhę tradycyjne znaczenie, oraz 
w tak uprzemysłowionym ośrod- 
kn, jakim jest Bielak - Biała, zli: 
kwidnwanie Sądów Pracy było 
hy wielkim ciosem dla robotni- 
ków. Gdyby Sędy Pracy u nas 
zlikwidowano, oznaczałoby to, że 
ond względem kultury i poczu- 
ea sprawiedliwości cofnęliśmy 
się o jakieś 50 lat wstecz. 


też klasa 
jaknajkategoryczniej protestuje 
przeciwko tym zamiarom i do 
maga nię raczej dalszego razwojn 
na tym polu, a nie likwidacji. 


Iatega pracująca 


W tym celu odbyło się w óro- 
dẹ, dnia 16 lutego b. r. w salt 
„Virihus Unita“ w Bielska pu- 
bliczne zgromadzenie pracowni- 


ków umysłowych. na którym re 
feraty wygłosili: » ramienia KI. 
Zw. Urzędników Prywatnych i 
przemysłowych — tow. sekr. Ka- 
tol Rozner i ze Zw. Urzędnikó w 
Prywalnych — p. Schmidt. Mów- 
cy w referatach swych wskaz: 
na doniosłe znaczenie Sądów Pra- 
cy dła pracowników i wyrazili 
nadzieję, że protest nasz odnie 
sie pożądany rezultat; to znaczy, 
że uda nam się utrzymać nadal 


tak żywotną instytucję, jaką są 
Sądy Pracy. 
+ 

Z kołei sekretarz tow. Rozner 
omówił sprawę zwlekania z za- 
warciem umowy zbiorowej, zwła- 
szcza napiętnował ostro nienstęp- 
liwe stanowisko Związku Prze- 
myiłowców, którzy jakby na iro- 
nię nie nwzględniają ałuwnych 
żądsń pracowników, a tym se- 
mym zmuszają ich do strajków. | 

Mamy nadzieję, że miarodaj- 
ne czynniki znajdą środki, który- 
mi potrafia zmusić opomych 
przómysławców do* ustępstw i za- | 
warcia umowy zbiorowej. 


Reduktor odpowiedzialny LUDWIK WINIERUK. 


ment z „Promethidiona* Cypria- 
na Norwida. Dligotrwałymi okla- 
slami dziękowali obecni p. | 
nikowi za piękną deklamację. 

Ostatni przemówił tow. JAN 
STAŃCZYK, dzieląc się ze słucha- 
czami osobistymi wspomnieniami 
o Andrzeju Strugu. 

Z pieśnią „Czerwonego Sztan. 
daru" rozchodzili się ze „Starego 
Teatru" robotnicy krakowscy, wy 
nosząc wzmocnioną wzruszeniami 
akademii pamięć o Wielk'm Pi 
sarza i o Wielkim Pepesowcu: 
ANDRZEJU STRUGU. 


Zagłębia Krakowsxieco 


W Chrzanowie odbyła się kon. działalność Związku i sim orga- 


ferencja okręgowa Zarządów Od- 


działów i delegatów robotniczych 


Centralnego Związku Górników. | niały 


z udziałem tow. Stłańczyka. Na 
konferencję ze wszystkich ko- 
pali Zagi Krakowskiego o 
raz kamieniołomów w Miękini 
przybyła 52 delegatów i człon 
ków Zarządu. 

W skład prezydium weszli 
ltow. Paweł Golusowski, Stani: 
sław Duda, Alojzy Polaczek i 
Władysław Szopa. Sekretarz O- 
kręgowy tow. St. Bocian omówił 


Zgromadzenie Pracowników Kolejowych 


Dnla 25 lulego b. r. o godz. 


17-ej odbędzie się w Domu Gór. 


ników przy Al. Krasińskiego 16 


OGÓLNE ZGROMADZENI 


pracowników kalejowych Krako- 
wa i Krakowa - Plaszowa, bez 
względu na przynależność związ- 
kową z następującym porządkiem 
dzlennym: 

1) Obecna sytuacja ekonamlcz- 
ma pracowników kolejowych. 

2) Sprawy awansów i podatku 


specjalnego. 

3) Wnioski. 

Na zebraniu referują tow. tow. 
Baior i Maksamin. 

Ze względu na ważność spraw 
pracownicy kolejowi winni wziąć 
masowy udział w zebraniu. 


Obrady inwalidów wojennych 
w sprawie nowych przepisów o sprzedaży 
wyrosów tytoniowych 


W lokalu Pow. Kola Związku 
Inwalidów Wojennych R. P. w Kra 
kowle odbylo się zebranie w zwi 
zku z mającymi wejść w życie z 
dniem I marca r. b. nowymi prze- 
pisami o sprzedaży wyrobów ty- 
tonłowych. 

Na zebranie przybyli niemal 
wszyscy zainteresowani inwalidzi 
krakowscy. Przewodniczył prez 
Kola kpt. Suchań. Diuższy referat 
wyg:osil p. Koperny, zapoznając 
zebranych z nowymi przepisami, 
które przewidują, że do sprzedaży 
wyrobów tytoniawych w kioskach 
1 kolumnach reklamowych upraw- 
nieni są tylko Inwalidzi wojenni, 
wdowy I sieroty po nich i nn pole- 
głych. oraz w wyjątkowych wypad 
kach b. uczestnicy walk o Niepo- 
dieglość. 

Zezwolenia nowe wydaweć będą 
Urzędy Skarhowe Akcyz i Monap 


Konfarencja Okręgowa 


Centr. Związku Rob. Przem Hud 
Drzewn. Ceram. i Pokrew. Zawo- 
dów, zwołana przez Zarząd Okrę- 
gcwy w Krakowie, odbędzie się w 
sall Domu Gómików w Krakowie 
Al. Krasińskiego 16, w dniu 6 mar- 
ca o godz. 10-te| rano. 

Z porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, wybór prezydium. 

2) Sprawozdanie Zarządu ì Ko- 
misji Rewizyjnej. 

3) Wybór nowego” Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej. 

4) Sprawa okręgowych umów 
zbiorowych. 

5) Wnioski. 

Na konferencję zaproszone zas- 
tały wszysikie Oddzialy, należące 
do Okręgu krakowskiego, zgodnie 
z regulaminem Związku. Delega- 
tów przyjeżdżających z prowincji 
irformujemy, że z dworca kolejo- 
wego mogą dojechać tramwaiem 
Nr. 5 | wysiąść przy moście dęb- 
niekim. 


Zwrotnica zmiażdżyła 
robotnikowi nogę 


Na alacji kolejowej w Bonarce ro 
hożnik kolejowy Adam Ryglewica u. 
legł nieszczęłliweme wypadkowi. W 
pewnym momencie automatyczna 
zwrotnica złapała nogę skutkiem cze 
go nastąpiło zmiażdżenie mięśni, We 
zwany lekarz pogotowia przewiózł 
Rzglewicza do szpitala Ubezp. Spo- 
łeczanej. 
RZE M 
W dniu 24 b. m. (czwartek) o 
godz. 1930 w salı Z. Z. K. przy 
ul. Warszawskiej 1517  (parter] 
Sekcja Młodych Krakowskiego Klu 
bu Demokratycznego urządza od- 
odczyt mgr. M Lewańsklego p. t.: 
„Demokracja kierująca a kierowa 


| 


po przedłużeniu dotychczasowych 
zezwoleń na uliczną sprzedaż. 

Poza sprzedażą uliczną ustawa 
przewiduje również sprzedaż wyro 
bów tyioniowych w sklepach sama 
istnych i w sklepach z t. zw. dalszą 
odsprzedażą, utworzonych przez 
Dyrekcję Monopolu Tyt., jak rów- 
nież — w ilości cgraniczonej — w 
sklepach mieszanych. Placówki te- 
zo rodzaju zawlerać będą umowy 
z Dyrekcją Mon. Tytoniowego. 

Panad:o konc. zakłady gastrono 
miczne będą mogły sprzedawać 
papiernsy j cygara, lecz nie w sprze 
daży uicznej. 

Każdy uprawiiony sprzedawca 
z dniem 1 marca zaopatrywać się 
bedzie w wyroby tytoniowe w a. 
kreślonym przez Manopol Tyt. re- 
onie. Prowizje dla sprzedawców 
określona: dla sklepów 8 i 6 proc. 
lla ulicznej sprzedaży — 7 i 54. 
dla mieszanej sprzedaży 6 i 5 proc.. 
dla zakładów gastronom. — 6 proc 

Uczestnicy zebrania capowiedzie 
H zajęcie stanowiska wobec nowt 
go systemu sprzedaży dopiero po 
realizacji nowych przepisów zależ 
nie od sposohu łch wykonania. 


zyc e ro3otnicze 
Centr. Związek Przem. Budowla. 
nego, Drzewnego , Ceramicznegu 
1 Pokr. Zawodów w Polsce, Od- 

dział I Murarze w Krakowie 


mizacyjny w poszczególnych kv- 
palniach. Wszędzie widać wspa- 
rozwój i postęp organiza- 
cyjny, oraz przywiązanie górni 
ków da Centralnego Związku 
Górników, poza którym nie ma 
wśród górników w całym Zagłę 
bia Krakowskim żadnej organi 
zacji, klóra by poriadala jakie- 
kolwiek znaczenie. Dowiodły 1e 
go przeprowadzane po kopal 
niach wybory delegatów. 

Mimo wysiłków  ozonowego 
ZZZ., nie zdołała ta organizacja 
absolutnie dotrzeć dp robotni 
ków. 

W dyskusji nad sprawozda- 
niem z działałności Związku prze 
mawiali delegaci ze wszystkich 
kopalń. potwierdzając wywody re- 
ferenta. 

Tow. Stańczyk wygłosił zasad 
niczy referat, w którym przed»ta- 
wił obecne stosunki polityczne i 
gospodarcze, omawiając najak 


S 


tmalniejsze postulaty rohotników 
i chiopów. Następnie tow. St. Bo- 
cian omówił sprawy Ubezpic- 
czeń Społecznych, kładąc ezeze- 
gólnie nacisk na przeprowadzce: 
nie skcji o pudwyższenie rent in- 
walidzkich dla obecnych i przy- 
szłych inwalidćv pracy. Po dys 
kusji w lej sprawie ustalono, że 
zbliżający się zjazd delegatów 
CZG. wysunie konkretne postula- 
ly górników w sprawie Uhezpie- 
czeń Społecznych. 

Na zakończenie uchwalona zo 
stała rezolucja, w której konle- 
rencja, przyjmując do wiadomo- 
šei sprawozdanie z  dzięłalnuści 
Związku, wyraża władzom CZG. 


pełne zaulanie, zakłada protest 
przeciw rozwiązywaniu oddzia 
łów bratnich organizacji, doma- 


ga się zwalnienia tow. tow. Kar- 
pińskiego i Brudnego, oraz pro- 


testuje przeciwko odrabiania 
przez bezrobotnyeb zasiłków z 
Pomocy Zimowej. 


trażnik Straży Bzzpieczeństwa 


skazany na więzienie 


Na ławie oskarżonych w sądzie 
krakowskim zasiadł Feliks Silko, z 
zawodu urzędnik prywatny, kióry 
na stanowisku skarbnika samopo- 
mocy Straży Bezpieczeństwa w 
Krakowie sprzeniewierzył w okre 
sie dwuletnim okolo 2.000 zlotych 

W wyniku rozprawy sędzia dr 
Soiecki skazał Si'kę na 7 miesię- 
o czł 


Historie dnia 


Zamach samobójczy. Na ul Tar- 

łowskiej zażył w celach samoboj- 
czych jaklejś nieznanej trucizn, 
-letm Antoni Jaskaluk. 
Do wijącego się w bólach despe- 
rata wezwano pogotowie ratunkowe, 
które przewiczło go do szpitala św. 
Lazarza. 


Powód zamachu samobójczego na 
razie nle znany. 

Pożar od odbiornika radiowego 
W mueszkaniu Jozela Artura Singe- 
ra przy ul. Grodzkiej 18 wybuthi 
pożar, wywołany krótkim splęci 

Powstało ono w kablu aparatu ra 
„dowego, który stanqł w piomie- 
ulach, a następnie zapaliła się fi- 
anka. Ogień ugaszono. Dla uniknię- 
cia podobnyć: wypadków nalezy 
samiętać o zamykaniu aparatu ra- 
dlowego przed wyjiciem z mieszka- 
[nia 

Nagle zaslahnięcie robotnik: Na 
ulicy Starowiślnej zasłabł nagle Woj 
cech Kowalski, robotnik, bez state- 
go miejsca zam. W vany lekarz 
pogotowia po udzieleniu pierwsze; 
pomocy przewiózł chorego do azpi- 
tala 


odbędzie Walne Zebranie w dn | Okradta matkę. Maria Kokoszen 
24.11 1938 r. o godz. I5-ej (3 po zotala zatrzymana za kradzież Ut- 
poł.) w sali Doma Górników, AL. | żuterit awej matki wart. 6.850 zł. 
Krasińskiego 16, z następującym | Aresztowanie dzieciobójczyni. Po- 
porządkiem dziennym: aruktwana przez Wydział śledczy 7 

1) Zagajenie; 2) Wybór prze- |*zieciobójstwo, służąca, Anna Bogoż 
wodniczącego Walnego Zgroma- |7ostała zatrzymana i oddana do dys 


dzenia; 3) Sprawozdania Zarządu: 
a) sekretariatu, b) kasowe, c) Kc 


pozysji sędziego śledczego. 
Ujęcia włamywaczy. Antoni Ble- 
lawski i Alfred Włlkuszewaki zostal 


misji Rew.; 4) Dyskusja; 5) Wnio 
sek o udzielenie absolutorium u- 
siępującemu Zarządowi; 6) Wy- 
bór nowego Zarządu, Kom. Rew. I 
Sądu Palubownega; 7) Wnioski 


zatrzymani w chwili, gdy z narzż- 
dziami do włamań udawali się na 
wyprawę zlodziejeką. 
Czy] rower? W IV komisariacie 
Na Walne Zebranie mają pra- |przy ul. Grodzkiej 65 znajduje sie 
wo wstępu członkowie, którzy nic |rower meski marki „Kamlński”, zna 
utracili praw cztonkowskich, W |leziony w  melinia zlodziejekiej 1 
wypadku nieprzybycia wymaganej |pochadzący prawdopodobnie z kra- 
statułowo ilości członków, następ |dzieży. Poszkoduwani winni zgłosić 
ne Walne Zebranie odbędzie się o |się w Komisariacie celem rozpozna- 
godzinę później bez względu na |nia roweru. 
ilość członków. 


m CO Grają w kinoteatrach 


cy bezwzględnego więzienia. 068- 
karżał prok. dr. Bieńkowski, 
Dyżury lekarzy 
Dnia 24 lutega — noe. 
Berwald K. — Slowackiego 41, tel. 
13431. 
Wolfram Sz. — Friedleina 1, tel. 


12748. 

Fischer Jan — Michałowskiego 1. tel. 
17499. 

Barznowiki Wł. — Kościnzski 52, tel. 
181.13. 


depertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek, 241I. „Czeriu kłamiesz 
„ajdroższa'”. 

Piątek, 25.IL „Sen wujaszka”. 

NIEBIESKI PTAK  (Siniaja Pti- 
»m): Teatr mztuki 1 azklców arty- 
stycznych w języku polakim | r 
syjskim. Dziś | codziennie prezentuje 
program Nr. 1 w zali Baaklej uL 
w. Jana 6 z udzialem znanego M 
morysty Boleslawa Norskiego-Noży- 
cy. Początek przedstawienia o Koda. 
S-ej. 


Radio krakowskie 
CZWARTEK, 24 lutego 

11.40 Z twórczości Roberta Schu- 
manna (rłyty) 13.00 Aud. dla dzeci 
wiejskich. 13,45 Koncert rozrywko- 
wy (płyty). 1445 Wiad. bieżące. 
14.50 Mozyke operowa (plyty). 1610 
„Lektura pooklednia": „Zeńka” frag 
meni z powieści |alu Kurka. 15.25 Ło 
kalne w adomości gospod. 18.10 Lo. 
kalne wiad. sport. 1815 Recital for- 
"epianowy Olgi Łapiekej, 18.40 Doe 
knd jechać w kwęto? 18.45 Odczyt 
„Šport kuźnią charakterów" wygł 
kpt. Adam Budzyński. 18.56 Program 
na dzień następny. 23.00 „Plyta za 
płytą..." muzyka taneczna. 

PIĄTEK 25 lutego. 

11.40 Z twórczofcj E. Elgara (pły 
ty), 1245 Koncert rozrywkowy E 
płyt. 14.45 Wied. bieżące. 14.50 Kon 
cert solistów z płyt. 15.25 Lokalne 
wad. gospod., 18.10 Lokalne wiad. 
sport. 1815 Koneert tria salonowe- 
go. Wyk.: Tad. Barwiński (skrzyp- 
ce). Stanisława Pawlikowska (fart.) 
i Miecz Reinherg (wioloncz.) ((x Lo 
dzi), 1840 Skrzynka ogólna. 18.50. 
Informacje. 18 55 Program na dzień 
uastęony. 22.10 Muzyka taneczna 1 
płyn 
| lA 


Radio śląskie 


CZWARTEK, 21 Inlego 

11.40 Are operowe w wykonaniu 
Marn L. Fanelli — sopran i Carla 
Galeffi — baryton (plyty). 18.69 
Koncert życzeń, 13.15 Koncert roz- 
rywkowy. Wykonawcy: Orkiestra la. 
neczną „King-Jazz”, Zofia Bulató 
na — piosenki, Stefan Jap elski — 
harmonijki ustne Jerzy Harald — a- 
komnaniament. 1425 Wiad. hetave 
1435 Opowieści symfoniczne — pły- 


P, H ADRIA: „Królowa Wiktoria“ i „Ry 
Waine zebranie p” ce 


H cerz slepu". i 
4i ATLANTIC: .Erkapada* 1 „Łódż 

P.P.S. w Podgórzu | 3x. „- 
W czwariek dnia 24 lutego 193$] BAGATELA: „Gwiazda Riwiers“ 


roku o godz. 6.30 wiecz. w sali 
Domu Tramwajarzy w Podgórzu 
pl. Serkowskiego odbędzie się 
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW PARTII. 
wstęp na W. Zebranie mają tylko 
członkowie PPS. z Podgórza za 9- 
kazaniem legitymacji partyjnej. UCIECHA: „Mużykn dla ciebie”. 
Komitet miejscowy P. P. S.| WANDA: „Przedziwna klamstwa 
Podgórze, | Niny Pietrówny”. 


na reene rewia: „Wesole Koszary”. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Czat 
Cyganerii". 

„MUZEUM“: „Pod dwiema flaga- 
mi". 
PROMIEŃ: -Oberża pod Paryżem” 
ŚWIT: „Zbieg z Saint Quentin“. 


iiy. 18,10 Wiad. spor: 

PIĄTEK 25 lutege. 

„ 1145 Utwory Anatola Liadows, 
dyyzuje Aibett Coates iplyty). 13. 
Koncsrt życzeń, 1315 Zespół amvcz- 
koay Rozyłośni Katowickiej. 14.25. 
Wind. bicżące. 1493 Wiad, głełdowe. 
1435 Kilka nieśni z płyt. 18.10 Wia- 

| domości sport. 1815 Koncert tria m- 
lonowoga. Wyk: Tad, Rarwiński 
(skr ypce). Stanisława Paalikowska 

| (fort), Mirez. Reinberg (wialoncz.) 

(z Łodzi). 18.40 Poradnik sportowy. 

18.45 Jgrodnik śląski, „Z wskazań 

ogrodniczych na czasia” — pogad. 

1855 Program na jutro. 22.10 Muzy- 

km taneczna a nlyt. 23. Gwiazdy Mu- 

sic-Halln — muzyka tan. z płyt. 


Uunila w drukurj Sp. Nakladuwo- w yuuwniczej „Hubutmk”, Warsza wia, Warecka 2. 


